
J ^ T r .  2 6 4 . W e  L w o w i e  S o b o t a  ( L  1 5 .  l i s t o p a d a  1 8 6 5 . l i o l i  I  " V  .

W y c h o d z i  c u d z i o h n i e  u  g o d *  
3 c i e j  p o  p o ł u d n i u .  

P r z e d p ł a t a  w y n o s i :
MIEJSCOWA k w arta ln ie  3 zlr. 75 ci 

m leaięcEiiIe 1 „ '• 30 „ 
L przesełką pocztową:

Łl w państwie, austrjac. . 4 zir. HO cni 
ś U o  p rus i Rzeszy niem 4 tal. 15 sgr 
g)  „ Szwecji i D anii. . 0 
^ \ Francji i Anglii . 23 franków 
«J „ Włoch . . . . .  25 
f ]  Belgii i ozwajcarji 18 

„ Turcji i ks. Nad. 18 „
Numer pojedynczy kosztuje 8 ont

• r • " L.

Przed zagajeniem sejmu.
Kiłkw dm przedziela naB od zagajenia 

sejwm.i Ju» się poczynają zjeżdżać posło
wie. Ale sejm ten będzie jeszcze niekom
pletny. Jeszcze bowiem braknie Czterech 

^ s łó w  z posiadłości w iększych; z okrę- 
(fdw, gdzie wybrano br. Gołuchowskiego, 
t- j. z Złoczowa, Stryja, Zaleszczyk i No
wego Sącza, i siedmiu posłów z posiadło
ści mniejszych, mianowicie z okręgów No
wego T argu , G orlic , Bochni, Wadowic, 
Krzeszowic, Rohatyną i Uhuowa. Ubyło 
także jednego głosu nadanego (Ymlslimme) 
przez mianowanie stanisławowskiego bi
skupa in spe metropolitą, a nieobsadzenie 
tej posady. Razem więc przy zagajeniu 
sejmu pojawić się może tylko 138 posłów, 
mianowicie z posiadłości mniejszych 67, 
z posiadłości większych 40, z miast 19, 
2 Izb handlowych 3 , z uniwersytetów 2, 
arcybiskupów 3: łaciński, grecko-unieki i 
ormiański, 3 biskupów łacińskich i 1 bi- 
8kttp grecko unicki.

Co do narodowości to przy samym po- 
°2ątku sejmu Rusinów będzie 50, później 
Przybędą im dwa głosy jeszcze, Polaków

i Niemiee jeden (rektor uniwersytetu 
lwowskiego). Później Polakom p rz y b ę d z ie  
gtósów 9, tak, że będą mieć 96 głosów.

Co do stronnictw politycznych, tych 
rak samo nie będzie na początku w sej
mie obecnym, jak  nie było w dwóch po
przednich. Dopiero gdyby przyszły pod 
r°zbiór kwestje zasady, wystąpićby mo
gły na jąw.

Jeszeze w roku 1862 wskazywaliśmy 
W (iazt^ie Narodowej na konieczną potrze
bę utworzenia koła OBobnego w sejmie, 
któreby pośrodku Stanęło między włościa
nami a szlachtą i pośredniczyło. między 
temi dwoma stanami, w razie gdyby w 
antagonizmie trwały. Posłowie miast sta
nowiliby rdzeń tego koła. W  około nich 
grupowałoby się wszystko, co je st nieza
wisłe a  przytem pragnie postępu i ża- 
duych, wyłącznych jednej klasy celów nie 
m* na oku, tak z posłów posiadłości mniej- 
s*yełi jak  większych

W roku 1861 i 1863 nie było eżasu 
wytworzyć takiego koła. A jest ono konie
cznością, jeźli sejm ma rozwinąć prawdzi
we polityczne życie a nie zużywać sił 
sWych w walkach o narodowości, lub w 
Walkach o lisy i pasowyska, między wło- 
ściaóstwem a  szlachtą. Włościanie tak

polscy jak  ruscy, gdy się podobne koło 
utworzy, widzieć będą namacalnie, że. w 
sejmie nietylko jesl szlachta i chłopi, lecz 
że są jeszcze posłowie, którzy ani do je 
dnych ani do drugich nie należą. Mazur
scy posłowie włościańscy od wyborców 
swych jeszcze w roku 1861 otrzymywali 
byli polecenia, aby się trzymali posłów 
miejskich. Gdy miejscy posłowie utworzy
li razem z szlachtą jedręokoloj co w niem 
większością uchwalono, to. potem soli
darnie popierali w sejmie, wtedy mazurscy 
posłowię zostali bez możności oparcia się
0 nich, chwiejni, niczem mezwiązani, w 
żadne koło narodowe pozasejmowe nie 
przypuszczani, więc i ich zachowanie się
1 głosowanie w sejmie, zwykle sprawy 
rozstrzygające, było przypadkowe, niepe
wne, nigdy obliczyć się niedające nawet 
w sprawach ogólno-narodowych, i trzeba 
było tylko większej zręczności przeciwni
ków, a byliby pozyskali ich, a nawet 
już ku temu się chyliło. Go więcej, przez 
takie zlanie się zupełne posłów polskich t 
z własności większej, miast i inteli
gencji z mniejszych posiadłości, w je 
den obóz nawet w sprawach czysto 
politycznych, obóz ten wydawał się wyłą
cznie szlacheckim, więc obóz drugi zniewo
lony był do solidarności nawet w spra
wach, gdzie ta solidarność powinna była 
być niemożliwą. Ustalało się tern tylko 
przewództwo hierarchii od św. Jura mię
dzy włościańskimi posłami wschodniej 
Galicji.

Doświadczenie powinno uas uczynić 
rnędrszymi. Tylko utworzenie koła posel
skiego, pośredniczącego między dwoma 
skrajnościami, można będzie narodowy i po
lityczny antagonizm, paraliżujący rozwój 
nasz poza sejmem i w sejm ie, złagodzić 
lub. nawet zneutralizować. Dobrej woli 
i poświęcenia potrzeba do utworze
nia takiego koła środkowego. W yrozu
miałość wielką ze strony polskiej szlachty 
znajdzie to koło niezawodnie, a jesteśmy 
p e w n i ż e  znajdzie wyrozumiałość i ze 
strony włościan polskich i ruskich, a co 
nieczyste, to zostanie osamotnione, j  zbez- 
władnione. Nienawiści i uprzedzeniom wza
jemnym raz przecie położyłoby się koniec, 
i kraj mógłby się dźwigać, stłumiwszy 
waśnie wewnętrzne.

Gdzie dwa ciała odtrącają się od sie
bie, tam chemik do icli połączenia bierze 
pierwiastek trzeci, który znosi, łagodzi 
ich odpór, ich sprzeczności, wydziela co

jesl njęczys<t,e Luly obc.e ,’ a co potrzebne 
z lew ą/ spąją Tąź.eijąl’ T ąk ^^an io ^^ e ję  się
i vv życiu politycznom jcśii jna, jw owadzie, 
do rozwoju organicznego.

Przegląd; jjulityczrry.
W ‘W ęgrzeek nie m ają żydzi stosownie do 

istniejących ustaw praw a głosow ania i w ybiera 
nia posłów. W tej mierze pisze m inisterjalna 
Const. ost. Zeitung co następuje ; „Liczna k lasa  
narodu, dzierżącego w sw em  ręku kap ita ły , han
del i przem ysł krajow y, w yjęta je s t  z pod praw  
politycznych. W oczach żydów w ęgierskich nie 
da się niczem uspraw iedliw ić błąd, popełniony w 
roku *1848, k iedy to usam ow alniąjąc w łościan, 
należało także nadać żydom praw o głosow ania. 
T łum aczenie, że takiem  przypuszczeniem żydów 
do głosow ania oburzyłoby się lud w ęgierski, je s t  
nieuzasadnione, i byłoby to bardzo upakarzającem  
dla ustawodawstwa, gdybyze wględu na  część.„po- 
spólstw a11 nie przypuszczano całego narodu albo 
p lem ienia do najzw yklejszych praw  człowieczych. 
Zbytecznem  byłoby dowodzić ja k  niezgodnem z 
duchem czasu je s t owo w ykluczenie żydów od 
udziału w wyborach, skonstatować tylko należy, 
że św iatli w yborcy W ęgierscy w stydzą się tego 
politycznego piętnow ania żydów, w stydzą się tej 
plamy, ciężącej na deinokratycznem  ustaw odaw 
stwie w ęgierskiem  z r. 1848.

Wobec takiego stanu rzeczy, całe ży- 
dowstwo w ęgierskie, wszyscy żydow scy posia
dacze ziemi i dzierżaw cy, kupcy i p rzedsięb ior
cy, nie b iorą udziału w teraźniejszem  życiu po- 
jitycznem, uw ażając się za parjasów  społeczeń
stw a w ęgierskiego. W ybiła już  jed n ak  ostatnia 
godzina tego w yjątkow ego ich stanow iska. N aj
bliższy sejm peszteński napraw i chętnie błędy 
sejmu z r. 1848, i postawioną na sejm ie w roku 
1861 zasadę rów noupraw nienia „bez różnicy w y
znania11 przemieni niew ątpliw ie w uchw ałę. Nie- 
dość na tem, słyszymy, że sejm w ęgierski stojąc 
na wysokości hum anitarnych w ym agań czasu, po
zwoli na zaprow adzenie ś l u b ó w  c y w i l n y c h  
między w yzuańcam i Chrystusowej i M ojżeszowej 
religii, ezem przez mieszanie ras z pew nością 
zm adziaryzuje żydów. T ak  m yślą i tego p rag n ą  
wpływowe polityczne osobistości narodu w ę
g iersk iego .11.

Między posłam i sejmu zag rzeb sk ieg o , k tó 
rych je s t 209, je s t  55 oficerów , 30 duchownych 
i  bardzo w ielka liczba urzędników. Nie wielu 
je s t posłów niezawisłych. Prócz duchownych po
ja w ia ją  się na posiedzeniach sejmu przy p a ła 
szach. Dotąd w ystąpił} stronnictw a sejmowe 
dopiero przy dyskusji nad kw estją zasiadania 
asesorów  tabuli bańskiej na ław ach sejmowych. 
Asesorowie ci zasiadali przed rokiem  1848 na 
sejm ie z tytułu głosu wirylnego, ja k o  m agnaci j 
lub szlachta, lecz nie z tytułu urzędowego swe- ' 
go charakteru, Godność ich pochodziła w ów 
czas z wyboru a  nie z nominacji. Asesorów tych 
usunął z Izby sejm  w r. 1861. T eraz  powołał 
tych asesorów, pomimo uchwał sejmu ostatniego 
znowu ban do zasiadania w sejmie. Utóż przy

P r  z e d p ł a t ę  p r z y j m ą  j ą :
lii.lr.j Administracji G a z e ty  N a ro 

dow ej  przy ulicy Nowej pod I. 291.!' ■»
- ODAO.SŻRNI A przyjmują się tu  optarą 

od wiersza drobnym druk idu O .centów, 
oprócz Opłaty stemplowej 30 centóy za 
każdorazowe umieszczenie.

Przedpłatę i ogłoszenia na całą Francie 
przyjmuje jedynie p. 1/udmik Płoński w Pa 
ryżu Boulevard du Prińee Rngćnc 59: p. 
Alojzy (Jppelik, w M icdnin Wollzeile N. 22: 
naasenste.ili Foyler, w W iedniu Wollzeile
N. 9 i w Frankfurcie nad Menem.

LISTY KR KLAMAC Y J N li nieopie- 
czętowane nie ulegają fraukowaniu.

sposobności tej kw estji pokazało się, ja k  slabem 
je s t  stronnictwo niezaw isłe w sejmie zagrzeb- 
skini; bo stronnictwo , które pragnęło usunięcia 
asesorów  poniosło klęskę. ' ’••.* - p |-

,Sejmom w kra jach  n iew ęgiersk ich , ma być 
patent cesarski z 20. w rześnia w formie miesata 
ęesarskiego odczytany.

O wyborach w Morawii d o n o s ^  te les .«.ny, 
że w Bernie w ybrani zostali dw aj kandydaci 
stronnictw a narodowego czeskiego, Laelmit i 
Brandl.

Z Pragi piszą, że redaktor dziennika Poli- 
tik, p. Skrejszow ski, /.ostał na raoey postanow ie
nia cesarskiego rehabilitow anym  i praw a oby
w atelskie,' które skutkiem procesów prasow ych 
u tracił, przywrócone mu zostały. W Smichowie, 
ja k  donoszą telegram y z Pragi, u trzym ał' się 
także kandydat narodow y' czeski, Oliwa. Kan 
dydat niemiecki, R ichter, upądl.

W Peszcie dowodził kandydat T refort w 
Swej mowie ostatniej, mówiąc o spraw ach współ 
nych obydwu części monarchii, że co do finan
sów potrzeba ,w Austrji w łaściw ie trojakiego 
b u d ż e tu , a m ianowicie budżetu w ęgierskiego, 
budżetu krajów  niew ęgierskich i w reszcie bu-- 
dżetu centralno-państw ow ego, do którego nale 
żałyby spraw y ceł, podatku konsumcyjnego i 
pionopolu.

W Pradze odbyło się dnia l(j. bm. pierw sze 
posiedzenie komisji pod przewodnictwem  krabie 
gó Łażanskiego, wysadzonej do obm yślenia n- 
m niejszenia wydatków w nam iestnictw ie. 1

' Z Lubiany donoszą, że wydział rachunkow y 
tam tejszego departam eutu budowniczego został 
rozw iązany i do c. k. Izby obraehunkowój p rzy 
dzielony. Donoszą zarazem , że popierane przez 
Radę państw a -podwyższenie płac urzędników 
bibliotek publicznych, zostało ju ż  przez N. Pana 
sankcjonow ane. Mocą tego podniesione będą, j e 
dnak tylko p łace tych urzędników, którzy mniej 
niż 1 .000’złr. pobierają, o 20 od. sta, tudzież p " 
trzym ają dodatek na pom ieszkanie.

N iem cy . Miasto F rankfurt miało zamiar 
wielkim pochodem z pochodniami okazać sw oją 
wdzięczność senatowi frankfurckiem u, za jeg o , 
pełne godności zachow anie się wobec znanych 
not austrjaeko-pruskicb. W ładza frankfurcka bę
dąc przeciw ną takiej dem onstracji, sk łoniła oby
w atelstw o do odstąpienia od powziętego z a m ia "  
ru, postanowiono jed u ak  natom iast wystosować 
do senatu adres dziękczynny, pod który  w łaśuie 
teraz zb ie ra ją  podpisy. A dres ten zostanie s ta r 
szemu burmistrzowi za pośrednictwem  osobnej 
deputacji doręczony. W adresie tym znajduje 
się ustęp następujący : „Senat odpow iedział n a 
leżycie n i  owe noty dwóch mocarstw  niemie 
ekicli; przem ówił tak, ja k  każdy Frankfurtczyk 
z duszą by odpowiedział, d la  tego w yrażają o- 
byw a!ele Frankfurtu wdzięczność sw ą sena
tow i.11 r : -

F r a n c ja .  Redukcj*a arm ii i  artykuły , ogla- 
| szane ku uspokojeniu giełdy i publiczności, oto 
1 dw a ważne ^doniesienia, rów nie ważne tem, co 
l się poza niemi właścivyie ukryw a -. pokój czy 

w ojna? Monitor, który  d. 15. bm. zbijał nogltf 
j pki o zam ierzonych p rz e ;  rząd  oszczędnościach,

Rewolucja w Moskwie,
w  1 8 2 5  r o k u .

(Ciąg dalszy.)
Około tegoż sam ego czasu południowe sto

w arzyszenie zal,ożyło nowe towarzystwo, utwo
rzone przez Borysowa, oficera arty lerji. Z ad a
niem tego tow arzystw a, m ianującego się tow a
rzystwem „połączonych S łow ian,11 było zjedno
czenie W rzeczpospolitą federacy jną Moskwy, 
Polski W ęgrów, Czechów, Morawców, D alm atów ’ 
KroatóW, Serbów , M ultańczyków i Wołochów! 
Każdy naród miał zachow ać zupełną n iezale
żność, u tr z y m u ją c  tyłko zw iązek federacyjny. 
Zetkniecie się takicb w yobrażeń z ideam i Pe- 
stla  było łatw e i naturalne. Jakoż w roku 1824 
Ha propozycje Bestużewa, związek „połączonych 
S łow ian11 ponratał sic z tulczynskim związkiem.

Chwila działania zbliżała się Zw iązek połu
dniowy rozgałęził sie w całej drugiej arm ii, a 
związek półuochy otoczył tron, znajdując wielu 
jpółników  w wyższej klasie towarzystwa. Oko
liczności sprzyjały. Restel czując nag lącą  potrze
bę etynu , był niezadowolony z petersburgskiego 
dóktryneryzniu i z niedostatecznej jedności, ja k a  
istniała między południowym a  północnym  związ
kiem. Z  teg° powodu w 1824 roku pojechał do 
Petersburga i P° dłngich sporach wymógł, żeby 
się obydwa stow arzyszenia zlały pod jed n ą  dy
rekcję. Lecz i  drugiej strony zacięto nadzwy- 
eząjm e sprzeciwiać się gwałtownym  i stanow 
czym k ro s o m , k tóre  on proponował. F rak c ja  
kwMtfytuejonitrtów zgadzała się  na ogłoszenie 
rzeczypospolitej w takim  razie tylko, jeże li ce 
sarz nie  zechce podpisać warunków konstytu- 
cyjnegt akta; carską zaś rodzinę, chciała ta  
partja tylko wypędzić z krąju.

Pestel nie zm ieniał zam iaru swego. „My 
chcem y wytępić dom ca ły 11, mówił on. W edług 
jego  planu, uależało" siłą  ow ładnąć osobę cesa
rza i jego  rodzinę, i skończyć z niemi raz na 
zawsze ; następnie' ow ładnąć senat i synod, zmu 
sić ich do ogłoszenia nowego rządu, potem  za
wiesić w czynnościach wszystkich wyższych u- 
rzędników  w ojskowych i cywilnych, nareszcie 
dać im dym isję, a zamienić ich członkami stow a
rzyszenia.

Pestel w yjechał z Petersburga, nie dopią
wszy zupełnie swojego eelu. W idząc takie wa
hanie się, naznaczył on zjazd ogólny na począ
tku 1826' roku, w ym agając obietnicy, że jeżeli 
zgoda nastąpi, przystąpi się natychm iast do 
czynu.

Położenie spiskowych było bardzo niebez
pieczne. Gorących i egzaltowanych m łodych lu
dzi z południowego tow arzystw a zaledwo Pestel 
powstrzym ać zdołał od pow stania w tedy, gdy 
rząd nie objaw iając powodów, odebrał od pu ł
kow nika Szwejkowskiego, gorącego konspirato- 
r a , p u łk , którym  dowodził i naznaczył do- 
wódzcą pułku innego. Z drugiej strony związek 
stał się zbyt wielkim, zbyt licznym, d la  utrzy
m ania tajem nicy. Pestel więc m iał rację, wyma
gając prędszego w ystąpienia z czynem, i jeste- 

przekonani, że jeżeliby w końcu 
18_4_ roku przystąpiono do w ypełnienia planu, 
udanie się pow stania miało w iele szans. Lecz 
dwie denu n c jac je , posłane do T a g a n ro g u , i 
śmierć cesarza  A leksandra , rozbiły wszystkie 
plany Pestlą. J

N ależy wreszcie powiedzieć, że za panow a 
nia A leksandra, policja taka, ja k ą  w idzieliśm y przy 
Mikołaju, nie istn iała  jeszcze. Pałaców  i fortec 
strzeżono nie na  serjó, ale  tylko d la  zachowa
nia przyzwoitości wojskowej. Z drugiej strony 
nie należy zapom inać o soejalnem  położeniu na
czelników spisku. Pestel żył przy sztabie armii 
Witgenszteina, z którym miał codzienne stosun-

W, bo był pierw ej adjutantem  jego . W tym że > 
czasie Pe3tel dowodził pułkiem , _ k tó ry  mu był 
zupełnie oddany. Między przyjaciółm i jego , zu- ' 
pełnie podzielającym i jego  sposób w idzenia, ; 
był jenerał-in tenden t drugiej armii Juchniew ski, 
dw aj jen e ra ło w ie  von Vizin i ks. S erg ij Woł- 
koński, pułkow nicy Arłamon Murawiew, dow ód
ca achtyrskiego huzarskiego pułku, N aryszkin, 
dowódca tarutyńskiego pułku, Szwejkowski sa
ratowskiego, Abramów kazańskiego, Tyzenhauz 
połtaw skiego, W roniekoj oberkw aterm istrz, pod
pułkownik Sergiej i Matwiej Mura wiewy Apostoły.

M ając na  rozkazy swoje mnóstwo oficerów, 
kasy pułkow e i wszystkie tajem nice sztabowe, 
intendentury i kancelarje feldm arszałka, nic nie 
było łatw iejszego ja k  zaaresztow ać W itgensztei- 
n», wziąć cesarza A leksandra w niewolę w- cza
sie manewrów, aresztow ać starszych jenerałów , 
zająć natychm iast bobrujską fortecę, żeby mieć 
punkt oparcia się i ztam tąd w ejść w porozu
mienie z Petersburgiem  i W arszaw ą. T aki był 
plan Pestla.

Północnem u związkowi ze swojej strony- 
przypadało zrobić powstanie w gw ardji. Związek 
liczył w swojem łonie oficerów, m ających bar
dzo wiele znaczenia, o. p. księcia Trubeckiego, 
pułkow nika przeobrażeńskiego pułku, Milkowa, 
pułkow nika finlandzkiego pułku, M ikołaja Mura- 
wiewa, kap itana  jeneralnego  sztabu (brata liyeny, 
co w ysysała krew  Litwy), księcia O boleuskiego, 
Bestużewa i wielu innych, znakomitych ze sw o
je j odwagi |udzi, na przykład Lnnina, Jak u b o 
wicza, Bułatow a i t. d.

Lecz siła  północnego związku nie leżała  
wyjątkowo }y wojskowej k la s ie : zw iązek ten 
m iał przyjaciół we wszystkich gałęziach cen
tralnej adm inistracji, w najwyższej arystokracji 
mpskiewskiej i naw et w otoczeniu cesarza; dla 
tągo też każdy krok rządu , każde fozporządze- 
nje, każde _ słowo wyrzeczone w pałacu, było 
wiadome spiskowcom.

W pływ ich na opinię publiczną był bardz® 
znaczny. Ludzie dobrze wychowani, energiczni 1 
m oralnego życia nie są  rzeczą zw yczajną w Mo
skwie ; dla tego też panow ali oni w arystokra
tycznych salonach i .w ś ró d  młodego pokolenia 
za pomocą piśm iennictw a. Energiczne poezje 
R ylejew a, powieści Bestużewa; „Gwiazda P ó ł
nocna11— rocznik, redagow any przez obydw óch— 
„M nemosina11, p rz e g lą d , wydawany p rzez Ku- 
chelbekiera i ks. Odojęwskiego, ob iegały  uni
wersytet, liceum a naw et kadeckie korpusy. Ry- 
lejew  był je d n ą  z niepospolitych osobistości w 
półnoćnym  związku. Był to S zyller konspiracji, 
egzaltow any, młodzieńczy, poetyczpy elem ent 
spisku.' Jego  poemat „W o jn aro w sk i- '(z  ćżasów  
Mazepy), jego  legendy nayodowe posiadają  nad
zwyczaj piękne ustępy -— j eg 0 poezja p ełna  me-, 
laucholicznej rezygnacji. Ńie ma tam wielkich 
nadziei, lecz w każdym  wierszu p rzebija  się 
w ielkie pośw ięcenie. On przew iduje los swój, 
lecz spokojnie go czeka. „W iadomo mi — mówi 
kozak N alew ajko do spow iadającego go popa — 
że zguba czeka tego, co pierw szy pow staje na 
tyranów  n a ro d u ; lecz gdzież, pow iedzcie, była 
bez oGar kupiona sw o b o d a ; ja wiem, że zginć 
za k ra j ojczysty, lecz z radością los mój b łogo
sław ię .11 Takim  był w samej rzeczy Ryląjew . 
Chociaż dyktatorem  północnego związku obrany 
był ks. Trubeeki, lecz praw dziw ą duszą spisku 
w końcu 1825 r. był Ryłejew .

Pestel przekonał nareszcie północny zw ią
zek, że nie ma chwili do stracen ia  i obiecano 
mu zastososować się do ezynności związku 
południow ego: lecz w tym że czasie jedna  za
drugą przyszły piorunowe w ieści : cesarz A le
ksander umarł, południowy związek, dennnejo- 
nowany, K onstanty w yrzeka się  tronu, M ikołaj 
nie chce go przyjąć.

Obaczmy co się działo w carskiej rodzinie.
(Ciąg dalszy nastąpi.)

" T ob , lim .— ----------- !oq  i i tn o i \  .



2 0 #  jGAZĘTA; NARODOWĄ, z dnia 1 8 . listopada O W  J

ogłasza w num erze następującym  spraw ozdanie 
m arszałka Randona w raz z cesarskim  dekretem , 
zarządzającym  redukcja  arm i, Rozpuszczone b ę 
dą :, w gw ard ji 7 batalionów , w gw ard ji konnej 
i kaw ałerji liniow ej szóste szwadrony, w piecho
cie liniowej 200 kompanij, w a rty lerji 40 bate- 
r / j .  P rócz tego inno jeszcze drobne rozpuszcze
nia. W ystawione Ł ę ją  trzy nowe bataliony ty- 
ra ljerów  algierskich. Redukcja op iera  się na w y
służeniu, ddpóiti Kadry nie dójdą do oznaczonej 
tym dekretem  granicy  Polow a w akujących w 
przyszłości, miejsc dana będzie tym oficerom, 
którvcli użycie w czynnej służbie odpadło.

Lu PraMe za" z d. 17. ban. pcdaje  artykuł 
przeciw  pogłoskom o zm ianach terytorjalnych. 
Francja eto lueść tego artykułu nie szu
k a  pow iększenia sw ego 'tery to rjum , n ie  ina w ca
le chęci p rzekszta łcan ia  karty  europejskiej , ale 
jeże liby  inne w ielkie mocarstwa na sw oją kc 
rzyśó ckcialy  obalić równowagę Europy, naten
czas Francja, byłaby zniewolona obwarować 
sw oje pozycje obronne, użyć średków ostrożno
ści, baczyć n a  własne bezpieczeństwo, przyw ra
cając  równowagę, by odzyskać gw arancje, ja -  
kieliyi zniscczone były zmianami, przez inne mo- 
carsiw a dokonanemi. W numerze poprzednim  
zaś,, rozbierając, kw estie zagraniczne pow iada 
la France, ż.e rozwiązanie kw estj rzym skiej won
no być odroczone 'i ze na teraz nie można sic 
spodziewać uznania ' M eksyku przez S tany Zje 
dnoezone; trzepą w yczekiw ać cierpliw ie. *--■ ‘

Doniesienia te mamy tyiitu z telegram ów , 
a  dopiero dosłowna osnowa tych artykułów  mo
że posłużyć za podstaw ę do w nusków . M iano
wicie spraw ozdanie Randona, o którem  teleg łam  
tylko napom yka, je s t  w ażne; ono odsłoni może 
powody, d la  k tó ry c h , i podstawy, na których ' 
opiera się redukcja. Redukcja ta ulży finansom 
o 50 milionów franków , będzie jed n ak  się od. 
byw ała bardzo p o w o li, i słusznie zapow iadał 
Pays, że nie dotyczy naw et budżetu na r. 186t>. 
i„ada w strząśnienie polityczne może spow odo
wać zmiano tego dekretu. O zastanow ieniu ro 
bót 'fortyfikacyjnych nie ma mowy, owszem > la 
France wspomina o wzmocnieniu jeszcze „swoich 
pozycyj obronnych14 f-. jezh  pod tern w zm ocnie
niem  nie ma być rozumiany zabór lew ego brzegu 
Renu. T ak  więc redukcja  ma tylko w skazać 
Europie, że F rancja  gotpw a się rozbroić, byle 
się spokojnie zachow-ała E u ro p a ; a artyku ły  la 
Franco zam iast uspokoić , owszem n ab aw ,ą  trw o
gi, bo w skakują na ważne za ta rg i, d la których 
nąw et załatw ienie kw estji rzym skiej winno być 
odroczone. •

W io c h y . Po całych W łoszech szerzą s ię  
banki ludow e, ząk łada ją  je  za przykładem  Me- 
djolanu i Turynu w każdem  prawie większem 
mieście Rząd papiezki zam knął z powodu w y
buchu cholery w Neapolu granicę papiezką dla 
wszystkich , k tórzy się nie w ykażą że "ostatnie 
dw a tygodnie spędzili w wolnem cd cholery 
miejscu. N apływ  cudzoziemców został tym spo
sobem zatam owany, a gdy  i Francuzi odchodzą, 
więc panuje m iędzy ludnością rzy m sk ą , żyjącą 
głow nie z cudzoziemców w ielk ie wyburzenie.

H is z p a n ia . W iadom ości z H iszpanii ciągle 
opiew ają niepokojąco. Królowa postępow aniem  
swojem podczas cholery (uciekała od miejsc za
grożonych i b,ardzo skąpo obdarzała rodziny n ią  
dotknięte) u trac iła  resztę sym patyj Niedawno 
temu ośw iadczył to m ityrig -w M adrycie tak  do
bitnie, że w ładze nie miały odw agi rozpędzić te 
go zgrom adzenia. W szystkie partje  organizują się 
do nadchodzących wyborów. Na zgromadzeniu 
progresistów  d. 29. października by ła  większość 
za niebraniem  udziału w wyborach’ śród obe
cnych stosunków ; mówiono o „tradycy jnych11 
przeszkodach!, pod czem rozumiano d yuastje , a 
je n e ra ł Prim  oś w iadczy ł, że gdyby mu te prze
szkody staw ały  w drodze, to przez nie przesko
czy M oderaci wezmą udział w w yborach , ale

Sro testu ją przeciw  obecnemu postępow aniu rzą- 
u. O baw iają się w ogóle groźuyeh zaw ikłaó.

ło s i .  w a- Inwalid, rajki donosi, że seuat fin
landzki za jm u j: się obecnie postanuw ieuiem , na 
mocy którego języ k  ruski (t. j ,  m oskiewski) ma 
być uprzyw ilejow any w sądach i w ładzach fm- 
landzkich, podóbm s iak dotąd był język  liński 
a , przedtem  szw edzki. Spodziewać się należy — 
piszę dalej Inwalid tr~. że niebaw em , i w nadbał
tyckich guberniach języ k  niem iecki, jak im  m ó
wi mniejszość ludności, p rzestanie być w yłą
cznie używanym w  sądach ii w ładzacn miejseo- 
WJ. e.h> i zastąpiony będzie przez m iejscowe j ę 
zyki łotyski i estońsk i, oraz krajow y jeży k  
ruski J

A n je ry k a  o  pow staniu murzynów n a  J a  
m ajce T wygpj,e. apgjg lsk iej, nadchodzą już bliż
sze w iadom ości, alę żadna z sam ej sceny tych 
okropnych w ypadków; żadne też doniesienie nie 
mówi o pow odach ju j celach pow stania. Do d. 
22. październ ika ^nie ogłoszono jednak  jeszcze 
stanu oblężenia. Pow stanie ogra,liczone było na 
wschodni kąl wyspy,, P°wiat St. Thomas p ze 
wszystkich s ta e jj  angielsk ich  na am erykańskich 
y/odach A tlant/K u, w ysłano wojska do Jam aik i; 
zresztą i samą, ludność w yspy uzbroiła się. 
Schw ytano i powieszono 40 powstańców męż
czyzn, tudzież k ilkanaście  kuhiet. D ow ódzcąm a 
byc n iejaki Bogłe, słynący dotychczas jako  naj
spokojniejszy człowiek. ‘S łychać z doniesień 
szpiegów , że zamiarem pow stańców  było, wybić 
w szystkich.,białych, i półbiałych m ężczyz,,, k o 
biety  trzymać w n iew oli, a pożogi użyć tylko 
do zniszczenia najbliższych zb iorów , zresztą 
zająć posiadłości białych. Faktem  je s t ,  że m u
rzyni kobiet i dzieci nie zab ija li, zkąd zapew ne 
pow stał ów domysł. Nad mężezyznam. pastw io
no się jed n ak  okropnie.

Słychać o wyRucliu wojny między H iszpa
nią a -zecząpospohtą Chili; hiszpański adm irał 

‘ le ja  blokuje porty chilijskie.

p o lsk ie . P rzed  kilkom a dniami 
pommalismy 0 ogromnem i w ielce ważnem

i odkryciu , jak ie  zrobił Dziennik Warszawski. D o
niósł o n , że ów wyrobnik, który w edług ogło- 
szćhia . delegacji oby w atelsk iej1 w dniu 27. kw ie
tnia 1861, ną ulicach W arszawy zabity  został, 
nie nazywał się Karol Brend.-!, bo ja k  szano
wnemu Dzień. ' Warsz z pew nego źródła wiadomo, 
ów nibyto zabity Brendel żyje zagran icą Przy 
tej sposobności nie szczędzi znany ze swej nie
n aw iść  do w szystkiego co polskie Dziennik o- 
belg, które zakończył w ykrzyknikiem : „ogłosze
nie „delegacji obyw atelskiej11 jak o b y  wówczas 
zginął od kul m oskiew skich w yrobnik Kal-ol 
Brendel, j e s t  n o w y m  d o w o d e m  o s z u s t w ,  
z a  p o m o c ą  k t ó r y h  n a ' c z e l n i c y  s t r o n 
n i c t w  r e w o l u c y j n y c h  w p r o w a d z a l i  w 
b ł ą d  ł a t w o w i e r n y  l u d  i c z y t a j ą c ą  
z a  g r a n i c ą  p u b l i c z n o ś ć . 11 Dden. Warsz. 
dodał, donosząc o tem swojem odkryciu, że znaj 
dujący się pod śledztwem  w  cytadeli w arsza 
wskiej Daniłow ski, U latow ski i Fanezew sk. „z e- 
z n a n i a m i  s w e m i  ś w i a d c z ą ,  że w krótce 
po pogrzebie pięciu ofiar rozeszła się po W ar
szawie wieść, że Karol Brendel żyje, że jed n ak  
delegacja nie uznała ża w łaściw e p o p r a w i ć  
o m y ł k i ,  swego pierw iastkow ego ogłoszenia, 
dla tego, że Brendel za udział w m anifestacji 
25. lutego na Starem  m ieście, był poszukiwany 
przez po lic ję , a ogłoszenie o jego śm ierci u- 
w alniało gc od tych poszu k iw ań ;, oprócz tego 
członkowie delegacji p r z e z  m i ł o ś ć  w ł a 
s n ą , '  nie chcieli obalić pierw otnego swego ob 
wieszczenia, dowodzącego o bezzasadności ich 
działań. T o  wszystko pisai Dzień. Warsz., d. 11- 
listopada roku b ieżącego . Posłuchajm y co ten 
sam zacny organ rządu m oskiewskiego pisze w 
num erze z d. 16. listopada. „Ze śledztw a przez 
policję warszawską, p rz e p ro w a d z o n e g o o k a z a ło  
się, że d, 27. kw ietnia 186.1, w liczbie p i ę c i u  
p o l e g ł y c h  n a  K r a k o w s k i  e m  p r z e d 
m i e ś c i u ,  z n a j  d o w a l  s i ę r  z e c z y  w i ś c i e  
K a r o l  B r e n d e l ,  c z e l a d n i k  ś l u s a r s k i ,  
przeniesiony następnie przez rew olucjonistów  do 
hotelu eu ro pe jsk iego , a  z tam tąd w raz z 4ma 
zabitym i wyprow adzony na em tn ta rz .11 Dziennik 
Warsz. zadając kłam  sam em u sobie, i odwołując 
doniesienia swoje, przed dwoma dniam i podane, 
powinien był odwołać i uw agi swoje o delega
cji obyw atelskiej i o oszustw ach stronnictwa, 
które on nazyw a rew olucyjnem u D oniesienia te ; 
tu przytoczone Dzień. Warszawskiego św iadczą 
arcyw ym ow nić nietylko o w artości tego dzien
nika, ale św iadczą i o charak terze śledz-w, pro
wadzonych w cytadeli , świadczą, ile do zeznań 
w ięźn iów /w  cytadeli męczonych, można przy
w iązyw ać znaczenia, św iadczą, ja k  spraw iedli
wymi muszą być wyroki przez m oskiewskie są 
dy na podstaw ie zeznań więłniów  w ydaw ane.

Z W ilna piszą między innemi do Dziennika 
Poznańskiego' :

Czy rząd m oskiew ski knuje jak ie ś  nowe 
przeciw ko Europie zam iary, czy, czując burzę 
jak ąś , k tó ra  się przygotowuje, s tara  się na w szel
ki w ypadek być przygotowanym , dosyć, że w oj
skowość zajmuje- w obecnej chwili praw ie g łó 
wnie jeg o  uw agę. Carewicze b iegają  z końca m 
koniec olbrzym iego carstw a, robiąc p rzeg lądy  
w ojska, oglądając fortyfikacje' Różne części ar 
mii czynnej, clioeiaż to nie m ałe pociąga za so
bą  koszta, c iągle są w ruchu. W zględem  urlo
pow anych żołnierzy wyaano zaw czasu rozporzą
dzenie do naczelników  okręgow ych i policji m iej
scowej, ażeby przedsięw zięto w szelkie środki zaT 
pew niające regularny  ich powrót £ria miesiąc 
kwiecień. Również przyszedł z m inisterstw a roz 
,kaz do policji utrzym yw ania dokładnych spisów 
.alfabetycznych tych żołnierzy, którzy jakko l- 
jWiek la ta  przeznaczone już w ysłużyli, wszakże 
nie otrzym ali dymisyj, lecz tylko urlop na czas 
nieokreślony. Z tej w ielkiej o nich trosŁ liwaśei 
w nioskować można, że w razie potrzeby urlop 
ten ograniczyć się może do zimowych jedynie 
m iesięcy. Na flocie, ja k  w idać z doniesień Gaze
ty Kror^ztadzkej panuje też w ielka czynność. Do 
fortec śc iąga ją  żywność i am unicję. Z W ilna 
cały  Ltemal zapas-p roeh r, w yrobm nego w tam e
cznej prochowni wywieziono koleją  żelazną, po
dobno nad granicę. Z wielkim pośpiechem  przy 
gotow ują się nowej konstrukcji wozy obozowe, i 
nam ioty na wzór francuzkich. Słowem  w w y
dziale wojskowym wszędzie ja k  najw iększą roz
winięto czynność. T1

S praw a moskwicenia Lii wy nie trac i w eale 
nic ze swego -praw dziw ego, 1 barbarzyńskiego 
charakteru . D la przykładu, ja k ie  to się u nas 
dzieją spraw ki tego rodzaju, opowiemy w ypa
dek, k tóry  miał m iejsce we wsi Gierdziejo- 
weaeh o k ilka  mit od W ilna. W wioseczce tej, 
zam ieszkałej przez kilkanaście rodzin w łościań
skich, daw niej w yznania greeko-unickiego. po
tem do praw osław ia przymuszonych, a stano
w iących całkiem  odosobnioną kolonię w śród lu
dności katolickiej, znajdow ała się nie w ielka 
cerkiew ka, a  przy niej praw osław ny pop, da
w ny unita. Kniaź Ghowanskij, w o jerny  naczel
nik powiatu wfłęiWkiógo, potomek znanej rodziny, 
k tó ra  w ydała kilku pułkowódzców carskich, co 
rabunkam i swymi nieraz uczuć się dali sąsiedniej 
Litw ie, nakazał owemu popowi pomnożyć liczbę 
praw osław nej trzody swojej. Lisieckimi tak  się 
bowiem pop ten n azyw ał, żyjąc od daw na n a j
spokojniej w swojej p arafji, -gdy naraz po kilku
nastu latach cichego żyw ota, w yrw ał sic z a- 
rzędowein apostoławani m praw osław ia, śmiech 
tylko wzbudził w daw nych sąsiadach swoich i 
nic nie w skórał. Chowanskij w ygnał L isieckie
go z para tji jako nieudolnego, a m iejsce jego  
^ ją ł  inny batiuszka, wyćwiczony łowiec dusz. 

.emu w szakże nie lepiej się powiodło, złożył 
ęc raport, że nędzny stan cerkw i parafialnej 

"'■jwiekszą przyczyną obojętność do p raw osła
w ia okolicznych m ieszkańców, którzy p rzek ła 
da ją  w spaniale katolickie kościoły. Zbudowano 
tedy potężną cerkiew, w k tórejby  wszystkich p a 
rafian z całyn, dobytkiem i dumkami w ybornie 
m ógł pomie ścić. Zabiegi popa czynnie Sam kniaź 
popierać zaczął, dojeżdżając nieraz do G ierdzie 
jow ie i wsi okolicznych, gdzie groźbą i obie-

tn iean f wyższości praw osław ia dowodził. K iedy 
jed n ak  ani-apostolstw o batiuszki, ani przedkłada 
nia praw osław nego kniazia nic nie pom agały, 
powierzono tę robotę n iejakiem u Ja k u b o w sk ie  
mu, pomocnikowi spraw nika w ileńskiego. T en  
zebraw szy starszyznę z okolicznych wiosek , ja k  
kol w iek sam w yznania "m ahom etańskiego, 
mniej namówiony od batiuszki i pana naczeln i
ka, w ykładał wieczne i doczesne praw osław ia 
pożytki i wygody. W łościanie jakoś głowam i k i
wali, wadząc tak  perorującego za prawosławiem  
tatarzyna, zdawało im się, że paw inienby nawi a 
eanie od siebie zacząć. Dużo było bezskute
cznego gadania, aż w końcu trzech starców  z 
gromady ośw iadczy li' mu wręcz, ż.e prędzej się 
dadzą w sztuki porąbać, niż w iary  ojców odstą
pią. Zw iązano ich natychm iast i na rekolekcje 
aż do W nna odesłano. Jakubow ski trzym ał ich 
przez ośrn dni w turmie obok swej juryzdykeji, 
codziennie razem z nimi chodząc na nabożeń ' 
stwo d o ,cerkw i i wespół //p o p am i usiłując o- 
pornych przekonać. Gdy się to nić udało, ode. 
słauo ich w reszcie do domu, dawszy na drogę 
zw ykłą w takich I razach dotkliw ą admomyję 
S ta ła  więc po dawnemu ogrom na pusta cerkiew  

. dla kilkudziesięciu parafian, przygotow ana. D la 
przywaDienia wyznawców umyślono poswięcic 
ją  z w ielką paradą . Od kilku dni spędzano ja k  
na pańszczyznę kupy ludu z w iosek okolicznych, 
ażeby uroczystości nie brakło na asystencji. Z je
chał niespraeow any Aleksander , praw oslaw uj 
biskup kowieński, obecnie w ikąry  przy Siemia- 
szee, w ysługujący sio gorliw ie rządowi, .bytem 
pewniej nie oininoia . go posada metropolity 
Brzybyli oprócz tego Paniutyn, gubernator w i
leński, K ornjłow , “ kurator okręgu naukow ego, 
Chowańskij i mnóstwo różnego ezynowr.ictwa 
i wojskowycli. Sprowadzono dwunasta jiopów 
i muzykę wojskową obok chóru spiewdków. 
Spraw iono sutą ucztć dla. dostojnych gości i dla 
ludu ; karmiono, po jo n o -i z całego tego tłumu 
zaledwie zdołano wymódz zgodzenie się przyję* 
cia  praw osław ia ‘ od je d n e g o . dobrze .napitego 
chłopka, którego z wielkim  tryumfem uroczyście 
w poczet parafian wpisano. Po takicin fiaseo 
rozjechali się panow ie ezynownicy ja k b j /nny- 
ci, straciw szy ostatecznie w iarę w swoje kraso- 
mowstwo, naw et ognistą silą  gorzałki popierane, 
przekonaw szy się, że nie pozostaje nie oprócz 
użycia przem ocy i gw ałtu, ja k  to dawno p ra 
ktykow ano i obecnie w wielu m iejscach p ra k ty 
kują. Dodać musimy jeszcze, do charakterystyki 
tej komedii, ze ksiądz katolicki z sąsiedniej wsi, 
Taboryszek, na rozkaz Chowańskiego w ubiorze 
kościelnym i przy Dieiu dzwonów św iąryni ka 
toliekiej, w itał p rzejeżdżającego p rze / w ieś bi
skupa szyzm atyckiego. Potem  kazano mu z b ra 
ctwem 'szkapierznem  tow arzyszyć procesji do 
cerkw i, i tam przy obrzędzie asystow ać, Jctóry 
to fak t Mil- Wiesi, jak o  wielki tryum f p raw o sła 
w ia opisuje. 1

Z W arszaw j  p iszą  do Bre~.l Zty. „Obecnie 
ws?ystko zajete  poborem rekrutów . W obec w iel
kiej liczby kontyngensu teraźniejszego 6 1/, ud 
tysiąca mieszkańców, ledw ie jed n a  znajdzie się 
rodzina, k iórąby pobor teraźniejszy nie dotknął,.’ 
W szystko, co może stara  się,' choćby najw ię- 
kszem i ohiaram i w ykupyw ać siebie lub  drugich 
z wojska. J a k  długo służba trw ać bedzi? lat 15; 
i ja k  długo rekrutów  biednych w dalekie k ra 
je  w ysełać będą,' tak długo będz.e lud fdużhę 
w wojsku m oskięwskiem  za najw iększe uważać 
nieszczęście Donosi także ten sam korespor 
dent, że pięciu urzędników z Łomży otrzymało 
dlatego dymisję, "że ich żony i córui nie były 
o b e c n e 1 na  w eselu pew nej Moskiewki, na  k tóre 
je  zaproszono. Dodać należy, że,,tyeh 5 rodzin 
wydalono pod eskortą wojskową do Radom ia, 
gdzie im przeznaczono miejsce zam ieszkania.11

Korespondencje Gazety Narodowej
,f ' t I '’Jf .* s . I

W ie d e ń  dnia 16. listopada. 1
A  Rzadko kiedy w tak obszerne wywody 

jurydyczne w daje się organ urzędowy, czj to r  , 
odparcie zarzutów, czy w ypow iedzenie mj oli 
rządu, jak  dzisiejsza wieczorna gazeta  Wiener 
Abendpost. P rzedm iot artykułu  je s t  bardzo wążny, 
chodzi bowńein u ja sn e  wypowiedzenie, jak mi 
nisterjum  pojm uje paten t z dnia 20. sierpniu 
1865 r., i ja k ą  przypisuje dpijępność „zagysto^a- 
u iu“ konstytucji lutowej.

Je s t to w yśw iecenie rzeczy gruntowne, ac*- 
kolw iek w ciężkim, przezornym  stylu urzędowych 
sprostow ań w im ierzone, ile mi -się zdaje, prze
ciw artykułow i specjalnem u Pressy starej, k tóra  . 
s ta ra ła  się dowieść, że no o d d an u  wotum przez i 
sejmy w ęgierski i chorw acki w  spraw ie przy^ 
ję c ia  lub odrzucenia dyplomu i patentu  lutowe
go, tem samem zasystow anie się kończy i Reijchs- 
rath  przez się zm artwj chw staje. r

W iedeńska g aze ta , odpow iada słusznie, iż'> 
właściwym  powodem  systov/ania konstytucji by ła  r 
niemożność zaajdikow ania ustawy w jednakow y 
sposób do wszystkich krajów . W  jednych by 
była obow iąz jjącą , a w. drugich poddaną pod 
roztrząsanie i dyskusje.

Dopokąd nie utworzy się stan norm alny 
dla  wszystkich, dopotad nie m ożna staw iać ter 
minu, w któryn- się ijja skończyć „die S istirung1 
Chciano oddzielić ordynacje o reprezentacji pąń 
stwuwej od patentów 'atow ych. To je s t sofisty
k a . W i iśmie odręeznem "do kanclerza węgier. 
z dnia 20. października 1860. Ncjj. Pan pow ie
dział, że muszą nyć wprzódy uregulow ane stosun 
k ’ w ęgierskie; dopóki to nie nastąpi, reprezeL 
tąc ja  państw a — jako  całość —' niemożebna.

Ażeby p raw a wspólnego zarfatwńauia in tere
sów państw ow ych były przeprowadzone, o tp, 
starać się muszą tak  rząd  ja k  ludy.

Kto umie czytać, ja k  to -mówią, nnędzy 
w ierzsam i, ten pojmie donośność tego sprostow a
nia. Chciano nspołęoiń W ęgrów, że b-flz 
rząd ani chce myśleć o stanow czem  urządzę-

; . .  1

niu m onarchii na now ych i trw ałych  podsta 
wach. .s h o g  o  s i n n e i i b o . ) . u  b u r ła y W

VaterLm^ lekku, może naw et za nadto łpkko 
t r a k a je  <®oj(ftcję niem iecką w Styrii i Morawii. 
■i’ow:adą, J e  je ś lib y  sejm y tych krajów " chciały 
robić przeszkody rządow i z p w zg lęd ó w  formal 
nych — to im rząd będzie c iągle p rzedkładał 
tyle drobnych rzeczy:, ż e , aż sam e nznają, i i  
krnąbrność na nic sie nie przyda.

uieea feudalnej ekspektoraeji je s t tro- 
chę prawdy. Jtząd może się odwoływ ać do ela 

lO lycz ijyep  paragrafów  ordynav.yj sejmowvcn — 
jeź li zechce. - . : i  • f '•  ’■* ‘ *P'«! ,  !“■

Nie od dziś ^  ,
się zanosi na zm ianę 'lub  uJsu n ice it konstylueji 
w ęgierskiej, poklaskują i cieszą sie z dążnośęi 
centralistycznych rządu. «

Sprćnger \y swej .J łis tu rji nęw ej kcnstytucji 
austrjackiej iu ow i, że k ied y  ogłoszoną 'zosta ła  
konstytucja, z dnia 4. m arca" 1849, pow iedziano, 
że w ęgierska konstytucja w praw dzie zatrzym uje 
się — ale tyłku “ jeż li w czem się nie Sprzęci- i 
w ia oktrojowaney k o n s ty tu c j i t ą  centralistyczna 
ten d en c ji znalazła  w ielokiotnt uznanie w kp 
łach  niem ieckich Austrji (vielfaehe Zastimmung 
in le n  deutschen K rcisen O esterre iehs)."  “

To samo . dziś się ' dzieje. Lada jrrómyk 
nadziei, że z W ęgram i ’-zecz rozchw ieje się , to 
już rad u ją  się w szyscy Dziś p o k ład a ją  nadzieje 
w K roatacb. s ły sz a łe m ,,ze się udało kilku. e(ert- 
tralistów do Z agrzebia, by. się j  rzeczom przy 
patryw ać i pom agać partji Mazpi anicza jfezli - 
by rady  takiej k to  potrzebow ał. ,‘i i w

Co dó pólityk i zagranicznej m e ma n ic .au- 
wego ; ‘dziwnym w ydaje się tylko zm iana frontu 
Gazety Augsb-, od pęj w iękę slepę .interes,om" Ałl: 
srrji oddanej

Dziś pow iada w głównym artykule, że naj
lepiej przyłączyć Szlezwik- i Holsztyn do PrttB, 
by się uw aga publiczności odw róciła od tej-kweb 
stjl.1 i Z daje mi się, żę ta  kw estja  je s t skarbem  
dla niem ieckich dzienników, bp z a w -z e ją  obra 
L iają, gdy nic ma eo nowego w ojczyźnie wici 
kich i małych. Niemiec. ' 1 *̂>'r  ’:)xą

W Nowym Jorku  dmątł' tabrykaut bogaty, 
John Chase, i zostawił 5 milionów dolarów  Cały 
m ajątek zapisał 400 swym robotnikom, w tym 
k ra ją  UenjoVpeJ P 2 jedne j, ą  hurabugów 'z  d ru
giej strony, zapisy .testa to rów  z ' nąjsicrupnla- 
tn ie jś ią  sumiennóYeiaJ w ypełn iają  sądy. W ładze 
polityczne nie m ieszają się dc rządzem ai.dohiar 
m i’ umarłych.’! ijin /fitłoH  jo łp d jfa jy o w l

Pffepodziewać się należy, że i / w  Auatrji. w 
epoce, w któ tej o . zmianie sysremaru b iurokra-' 
tycznego tyle mówią i piszą i w tem  rzećzy 
się zmienią. łOOtj en  j /g l ję d  - d ą j

przedm iotem  u  nas byłby jp piorwszym, rzę
dzie t,legat. hh».(Skarbka.1/  , 'i i  * r7  '.u v r3. o r o u jo t t  .n o in b a s ią

(d o id j i ta y i  , i lw u f is  ^ (fn aw jł iń id ą o i

P a r y ż  d. 14. listopada 
( £ /  D w ór sp row ad ził s ię ' już d o 'C„mpi^gue i 

w ysła łzap rdsźen ia  na ftloterję“ ' ‘ja k  dov/c;okują i  
Paryżanie, gdyż zaproszeni dzieleni s ą  zvyyLle 
na serje !;o tego roku na trzy- se ije  Jestto  “n aj

eżonych' in, m ieszkaniach; je ś li chcą, m ogą b ra t/ j  
a lz in ł w polow aniach i innych zaLowac! dniaj i  
dopiero wieczór łą c ? f  gości .z gospodarzam i 
Tańczą, dow cipkują, d a ją  przedstaw ienia arna- 1 
torsąie, układają  żyw e obrazy i szarady, W tem 
wszystkiem  biorą udział g ło w ą ,1‘rysunkiem, p ię
knością zew nętrzną i  przepychem w szy»tkie -zna^il 
kom itośei F rancji pod w zg lęd em .ta łeau . doiwci-- 
p ą  uczoności; i elegancji. Tal^ opróęz kś. Met- 
ternieha- i lir. Drouina Feuiileta. i  DSrggo, za- 
lircszony 'zosta ł c h iru rg ' który sfę odżnaezyl v 
Nefchatol lecząc księżnę--Murat. M ające1 się od  
być w Coinpiegne .ziaślubiuy dwóch kuzynek cfe-.-j 
s a m  z dwoma papam i francuskim i, dodadzą tqj 
josięni nowego powabu tym zabaw ojn, u ja k m n  
nie może m arzyć żaden iuoy dwór monarszy 
f Yriata. Zaproszony został i ks. N apoleon, aby 
waśń" hhniiijna gfB- i^TTOał?  "iia nier cien nr~— ■

Ale spraw  bieżących, tak  wew nętrznych ja k  
z igranicznyeh , gę® arz mirap to .n ią . sfąiiedba.-' 
.Słychać, że hr. G alew ski prosi o ja k ą  tuka 
zmianę w duehft liberalnym , k tó rą  mógłby^ jako  

■prezes, powitać ciało praw odaw cze. Tym czasem  
dziennikarstw o doznaje coraz m ocniejszego uci
sku. Persigny ma w jtych dniach wydać bro- 
[szu ię , w której euee dow ieść, że był zaw sze 
.konsekwentnym. Nikt mu nie odm awia konse
kw encji w tłumieniu -  wolności. Głowa Or- 
jleanów, hr. P aryża , m a ogłosić jakąS  pracę w 
zawodzie chemicznym. O rleanie zawsze >j)nico- 
Iwali i pracują; tylkc Burboni spuszczają się na 
jłaskę P gśią , .zapom njaw sz^" i r  BÓg. obok■
'dlenjg się kaza ł p racuyać .

Oszczędności b ęd ą , ja k s ły c h a c , uleząr.pdnio 
jw wojsku zaprow adzone- a le  czy w ielkie i czy 
[prędko, to pytanie, W ojskowość anstrjacka tw ier
dziła, ja k  zrazu R an d o n , że niepodobna reduko
w ać . a rm :i bez narażen ia bezpieęzeństv.a pan 
stwa, a(e przecież przy .upadku Sehineflinga in 
ne [powzięła pr/ekunanie. Gzy,. jodnaL oszczę
dzone redukcją arm ii samej — ja k  oblicza Pays, 
50 railionóvr — odpisane będą z budżetu. Jub 
ty lko na inne cele,, może znowu w.ojskowe by
ła  j rzekazaue, njew iadomo.

W kw esiji i-zyM3kiej rz^d fcancuzki będzie 
'lostępuw ać podług Jkonweacji wrześniowej. Dy tą 
m isja Metodego  ̂yw arla  dość pom yślny dla pa  
pieża skutek w 1 m lerjaek, d fi. p rzyjęcie ;go pa- 
powrót do nąibliższego osoby papi.,zkiej' or»za 
ku, tem gufsze sprawiło wraże; ue. M ianowani- 
jpotonikow Iturbidego księe iam i. kr.vy-i p rzez C£~ 
sarza  Mhksymilia,ąą, -ą Augustyna Iturbidego. 
dzi.eeKia d /j-lecniegc., następcą tronu m eksykań 
iskiego. miało nastąpić Jbez przyzwoleni^- 
'óJb od może dać- psetekst do wyeofanó F ra n c a  
'zów także z Mek-syku. (/d a j£  (,ię, jakobv .ęesarz 
Coraz więcej akifpiał swuje siły  i zw ijał rozrzu- 
[cone na oałą kulę .ziemską sieeie, ,aby tem pil
niej w ystąpić wkrótce moźę w" E urop ie .’ P oseł



GAZETA NARODOWA z dnia 18, listopada 1865,
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duńsKi w yje żd ż a -d e  D » a łi, j« k  s ły c h a ć  w w a
żn ych  sp r R w a c h f;- -hrr~ JiisŁuark poidobBij mimo 
p ew n ej n a d z ie i; «ńe b y ł zap roszon y  do cesarza  
N a p o leo n y  na  o b ia d ; k s ią żę  M ettem ich  stra 
c ił . bardzo w ie le  na w p ły w ie  , z p o w o d u , że  
A ustrja ^ z & w ią L je  traktat - handlow y p ie r 
w ej z A n g lią  jd3c z F ran eją , i w  o g ó le  m a być  
N a p o le o n 1 I l i  q iezad fis^ |lp n y  ^ d j j ^ j s z e j  p o 
lityk i A ustrji Ą  'granicą.;- p ism a p ąryzk ie  p ó łu -  
rzęd o w e , jak. m e p o d le g łe  b iją przeciw  Prusom  i 
A ustrji, i\ 'C ounier du Dtmanche p y ta ją c  s ię , ja k i 
j e s t  in te r e s  F ra iic ji w obep N iem iec , od pow iada, 
ż e  n rancja pod żad n ym  w arunkiem  n ie  m oże d o 
p u śc ić  z jed n o czen ia  N iem iec . J u żc ić  o te jjed r ió ’1 
śc i * m ó w i| ty łk i' c i N iem cy , k tórzy prócz uczuć  
i fra ze só w ' żad i.ej innej n ie  p o sia d a ją  broni '-rw.

ZH ■,al e ;głos
sługtijA"nr, gw a^ ę

» a  !frąncuzkiego.< dziennika zawsze

K r  o  f t  i

sisec-

e t.

-on
'icds

Z ap roszen ie . Aktem wyboru spełnionego w d. 
IG. Mb' jago, Ijtscollencja Agenor hrab. GoluehowśS  
przeważną ■ większością głosów, obwny zos^ął posłem  
miasra-ŁwowsTtdó sejmu kraj-owego. !

Celem powzięcj^^jp^oiynyph ,ztąd wy gadający cii 
ni bracaCfi. X . panowie radiu- „ejsii .,ie nanad-: zej

ire myjące dżin o
postirncwąiii afacz jtłk  X. panów
zwyezkjn rVfl!We posiedzenie, i/filiyo
godzinie ę£ej wieczór. “■

.T|łtw|ói^ i dni; 17, jibLupidi X86t>.
• , i Fr. Kroebl.|  <.btqu|<til .*»*. awik*1 •

— N ow e m o u ety . W mennicy w Wiedniu Diją już j 
noukr'imCnSf^'!rf( HWC f y .dawkowt1- w egehą 1866-r--_VL 
c i ą g u j i r o k j s z i j s ^ c i  |ć jW ń i|tę  p 0' i
biegu i przebite na mopetę zdawkową waluty austrją-

eklcJ- '  o » » 1 jI x ? « i  K l w n d o  |> « | j
— ‘ m aro  *elegrftfiCŁur. bęuzie wKroice przt>nieBA«*T 

ne « ulibc -Szeraką obok Wydziału krajowego.
V ~ n*« u > IM7

/ja tr zy iu a n ie  p ra w a  o b y w steJ stw a . i^rosoy 
piywaxuy:c^4oceutów jiioiwersytetu krakowskiego, dra. 
W 
im;
sk; 
ob; 
duj

pfySW 
^ozwolon 

w głów:
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Iczas nabożeństwa rannego, msza ch dur Hey 
->i »ogt ■ ■ • I

W  Ja ro sław iu

.W w aszyk a, aby
dC^j^ripsgpira Hk.1 posady Lauozycieb

awakmj, bez ut!
i teł itr *  iustijack ip gT -inoJl^ iinrt-j ik
„lijjafc. / t g . “, przez, mijiisterstwe sranu 

■ .
Na przyjęcie posłów ma Towarzystw- imuzy- 

urządzić jak się dowiadujemy :p- ko:
Program tego koncertu ' ma być Her; 

ea, uwertura. Schumana i konoert Humla 
iem orkiestry; Ęgmond Goethego, (tłumsczeaie Au- 
go-Lhfcsiiskiegol),'muzyka B,ethovena z #waizy8ze^ 

ciłej orkiestry i' chórami., Co -wygłoszenia 
itaL nja być proszony pewien znakomity Artysta, 
Dma 23» t! m! odegraną będzie prjiez T ow ai|ystw o

:na.

i został wyprany W ła łęsłw y hrb. 
:eniawięsszościa 206 g ło só w

— W  K o ło m y i posłem jjybrany został notaijusz p.

l W “ aD' K
  O c h o le r z e  na Rusi, szczupłe są doniesienia: wy

kazy urzedow iwą^jeszcze j ,  przeszłego miesiąca. Kieje- 
wlaniti donosi, 4 |  ^O.dłu^ tapm tL y 5  Berdyczowa z dnia 
IX. października "ly? s.) od zasil ukazania się tamże 
cholery, zachorowało tara 322& oądłb łW^rło, 51*? ospb.r 
Choleryna gras-3i|B ł$3q^;m sz«fctfb»V ^,.A aT ' w. 
skn najpierw; w gównem  dow^m  ną wTołyniu pokażą 
ła %łe ' jeszcze w sierpniu. W ogólę , jchrowało ją, nią 
123 osób.

Ile cboiera wpłynęła zatrzymanie wszelkiego ru- 
chn handlowego, połaaenje siąjz pryyvąjtnegp_ listu dnia 
8. listopada, z którego przytaczamy tu ustęp : „Pomi
mo że są ceny i znalazłoby s?ę co do sp zedaniąó ale  
kupca nie ma, raz dla powszechnego bra^u pieniędzy i 
npadku kredytu , powtóre żejjąliaiera.rzucua -postrach 
paniczny na wszystkich i wstrzyinujeiod, w szelkiego ru
chu. Od czterech  tygodni dziesiątkuje berdyceowskich 
mieszkańców do Żytouye^ą tą liie^ d y ita łą ; dotąd 
po wsiach jeszcze spokojuie, ale n i  jak dfugo , nie 
wiadomo.“ idyataU ,h n i f i l *  «  I

’ ’ . W lnu,, .. X 0
-  (7) Z  g im nazjum  dom in ik ań sk iego . -Bibliote

czka choćby najskromniejsza, jóst W każdym nakładzie 
naukowym niezbędną. Wzorowe pod każdym innym
wzgledenKgimnfflijiiw uuminikańskie celuje f  w fym
razie jhiedzj innemi. Posiada Jbrwiem (>ró% wi-lii ig 
nych fenakoiJUych i  drogi/sh dzieł nauKowyph, ja jn j  
wszt mM^rHtjBiTijptf!7ft:>7,echna. ksieg, ^wiata, ktdryftli 
wartost^Rehhdzi zaważę do 300 zł.., jir.ne. Ale ti-ś oa 
to właściwa czytelnia dla uczniów ojptmcza, Stę Tla na
der szczugłycł^ rozmiarach. K ill^  tomów ^łóthego i

  jfa ^ JW e ,-

Sjm, kilka wreszcie innych dzieł niestoso-

Szyllęrijf Ailkfc iramatdwjfczeks; l r >  
m ieckir* t^m ałizenm .lyydi ielatf idoisą f
rosłym acznr
wnych do zabawy a tem mniej do jgjao^ema, o 
zasób niemieckiej części bibliotft/i, ^
od polskiej, w której niezupełni'dŁfchJII. KiAaic 
G o s z c z y ń s k i e g o  i  Niemcewicza, 3tanowią alfę i omegę. 
Reszłj lepaayffc 4 « f i # eiy  jw: bibliotece tak zypnej na- 
uczycielskjeu ^ok%d uczeó ^ ęiow u n y  fałszywa .bojażm^
_r -ffcrirflw ran ałft .zunełnifiJ 7.1'7pp nr7vsylxi'' choćby ran sny zupełnie zrzec przyszłoniezaj
wszellfiej lektury.

Taki był stan biblioteki w ubiegłym roku, takim 
jest niestety i dzisiaj. więcej biblioteka zamknięta 
do dzisiąj, a przynajniuiej posiada,B|uczycis
ryby nią ku pożytkewi młodzieży a h, ćfliubt 
zjum kierował. Pozv alamy tefiec sobie z wsz^S ^ ^
e nam zdaje słn srad M P k a^ Ł aó  łmjpierw. dlaczeą

dyrekcja dotycu,uZas nic jedi,,.gu, z nau
czycieli' dla f ujjorządkbń-ąiija1 ii_ wydzielania ksią'żek■? 
Wszakże czas ubiegły dziesięeió-tygodniowy był naj ’ 
stosowniejszym do czytania, bo, młodzież nie miała sto
sunkowo tyle do roboty. '■ -»!»*••

Do tę^o głównego pytania dodajemy jeszcze i mi u 
pomniejsze: diaezegp. dyrekcja nie pomnożyła szczupłej 
dotąd czytelni kilku dziełami z głównego zbioru? Wstyd 
przecież, że wykluczono z niej Mickiewicza, ^Słowackie 
go i tylą innych znakomitych pisarzy, nowszej naszej, 
literatury, wstyd, że starej i niezupełnej liistorji polskiej 
Wagi, n tr  zastąpiono dotąd jeżli nie dzigjami Szujskie
go, to przynajmniej owem maleńkiem i tanicin opowia- 

ilfcam»i»łeireSa.*b i l i i i t n i / s iM  > .e w o b f l
-,,fl ,Mie pł^ypnszuząmj'', jj '̂ sięWól dzieło w skutek.ja- 
kiego, lekce.v,ażćnia,„fv,1 pizęęioż nikt nie Wątpi że-bi- 
blioteka, jest ppiężną. dźwignią u inysh i; mfodpciandgQ;; 
inne zaś możliwe skrupuły nie będą zapewnernia^ńa 

j-yi-zCSzliP/jziófdo lU^yfiapłHliejgjf środka, wiąecj uiatwiąją- 
cegoi wykszUłcenie m łod zieży /e ii •• -i»>

W  T artn k ow ie  w, tym samym powiecie, unia i. 
brn w: nocy spaliły się dwie stodoły-dworskie i dwie 
szopy z 'zapasami zboża i paszy,* tudzież-narzędziami 
rołniczemi. Szkoda- wynosi około 36.000 ąłr., wśzystkp 

f3t)fejii0Ć/.oiio,,.(ylkv na 17.000 
^rzyc^ma jio ja i^ n ie^ p jt.w iad om a.(

3

Ostatnie wiadomości.
Fałszyw em i telegram am i ze Lw ow a do dzien

ników  w iedeńskich o  w y b o rą g h  p i-zedw czo-
r a j s z y c h  usiłują przeciw nicy .kandydatury  
hichow skiego pokryć -klęskę, doznali
m ^^ąjeaeigjez^iiejszyijhe usiłow ań p r z f d w  
czych , i  tónno przekonania, z jak iem  "zli 
u r n y .- r  .że zwyciężą. Do Waiidererc^Pressi/
Heńskiej M e^rafow ali oni nasti 
telegram  : „Lwów 16. listopada, 
w yborcza , ' około, 800  wyborców żydowskich z 
powodu nieotrzym anych certyfikatów wyborczych 
nie może rob ić 'uży tku  ze _swegt| praw ą w ybor
czego, ztąd w ielkie wzhurzeiiię. W sposób .bar
dzo niepraw ny i Rsbbhwy , ip z j^cy  w yborcy są 
p^ypusżęsje^i bem do\yjotdij M szczenia podatków. 
\\S*ew .,05JiW y dekretu  mli |  itei-jalhego i p lak a
tu m agistratualnego komisje ‘przyjm ują pełnom o
cnictw a od Wyborców Gołutniowskiego, ppdczas 
kiedy odi^ucpją .pęłiw m ocniltw ą ,w yborców .Ko-, 
dakow skieg i! Wieczorom tiw a w ń  bójka i po ra
nienia. Straż m iejską po.w|ększnf'.eksces przez

§ci- w ładza  zbrojna 
i f s b ł f t e k  bó,jki

le jsz i

jości odstrasza sie.
Rodai 

iitn z
ski 1.292,

m jm stęrstw a prztr. 
dopódobny.1* 

is okoliczności, to- 
ęhowaliśnyyr się w

.pąąząm .e .w y b y r* ^
Pi/W *-!*?. ^ ® 6 j , 'b a g ,'eta: 

jw jetp  * /"jMejs
Póząo w nopy ^krutimum.
Gołnchowski 2..T23, za óstati 
1.000 lurzędniltów. Prótest 
OiłTkd wyborowi je s t  p r 

T^czoraj dając  krotki 
warzy^-.ącyeli Wyborowi,
najskrom niejszych ram ach nie chcąc, tryum
fowaniem rozdrażniać, ani wy Uiszczaniem roz
maitych scen guisząu^ch właśnie przez tak
zwanyeli w yborców mniejszości wypraw ianych — 
roznam iętniać umysłów. Gdy jednak  reprezentanci 
tej m niejszości uciekli się do .fałszow ania fa 
któw, m ających świadectwo kilkysei osol) za so
bą, i usiłują w prow adzić w błąd ,opinię dzienni-, 
k Ó ^ć iłi^ Jb iiśk rć I?  natenczas jesteśm y wyzwani, 
i musimy odeprzeć stw ierdzenia ich, dyktowane 
nam iętnością, k tóra jć ś t  zwykle następstwem  za 
rozum iałości bezw ładnej i nieuzasadnionej.

N asam przód scałkiem fałszyw ą je s t rzeczą, 
jak o b y  BOC^jwyburców żydowskich niu oti'ż\'mało 
k a rt legitym acyjnych. Staraniem  było ■ sąinego 
kahału, aby w szyscy je  otrzymali,—L wszyscy je- 
też mieli. D aleko  słuszniej injugłhdi.yr.śię nai i  -1
karty  legitym aóyjne jeszcze a  rąn.i w 
boru ,- jak. w ogóle przygotow ania u

legł s ię ,krzyk biją iśTię i znow ir“pokazało  się, 
że żydzi dali powód do bójki, czyniąc' fiowiem 
tłok niesłychany pode drzw iam i i nap iera jąc  się 
do sali, choć żaden z nich nie m iał k a rty  le 
gitym acyjnej i. nie m iał p raw a być w puszczonym ,' 
w parli przem ocą stojącego n a 's t r a ż y  pom piera 
wraz z obywatelem  delegowanym , tak. że ten 
m u s ia ł!zażądać w pomoc jeszcze trzech pom pie
rów '! Trzeci w ypadek zaburzenia w yszedł 
także oa .tąkzwamycli w yborców mniejszości. 
Obywatel Zachai-jasiewicz, om dlew ający' z osła 
h ie n ia — albowiem będąc cliórj i ‘ n if^ b g -ą i? *  
głosować przez pełnom ocnika — a nie cheąc 
sęjiografd girojego głosu, zw lókł się "z" łóżką" i 
przyszedł o lasce do wyboru -  nie mógł ąi’ć 
ęz e tk ą # ^  sali III. w yw ołania swojego nazwiska. 
D rągi’ obywatel trzym ał go stojącego wśród n a 
tłoku, W tem ,vv.oiają: Zdchaijasiówieji. Ten da 
je  głos za hr. Gpłuehowskim, ale tak cicho, że 
komisja1 nie m ogła zrozumieć ua raz ie ; w tein 
k illu r  „wyborców m niejszości1', stojących obok,,, 
chcąc, udaremnić głos bodaj jeden, zaczyna ha
łasow ać i krzyczeć-: nie ma go"! Obywatel pod 
trzym ujący chorego Zacharjasfęw icza oświadcza: 
„Jćst i g łosuje ./.ą hr. Gołuchowskiin “, „w ybor
cy m niejszości-' je d n a k  nie p rzesta ją  krzyczeć, 
nie ma go! To naturaln ie ’oburzyło tego oby
w atela, i jeden  z najbardziej krzyczących otrzy
mał po liczek / zkąd przyszło do .rwetesu na kory 
tarzu ,, i do 1 aresztow ania jednego  z najbardziej 
Jcrzykiiwycli i zuchwałych młodzików. Podczas 
tej drastycznej sceny, jctjeii * ./Wyborców" mniej 
sa«ścd“i*-przypadł d° obyw atela Ita lsk iego  z o-, 
krzykiem : „Ich hin ęinF le ischhacker, hier(pr.zy, 
boku) ist mein Messer, —.o .w ir  sind gutvorbe- 
rćifćfT
w y łio i^
w ^d „wvburcy 
di«t-4iici, kip*;

winy

Lejszoscl". luR raczej iou »u- 
ez ż a d u e g ^ ^ u fe rć sn  I^Vbdł‘i 

zatykali priSąjścfeć dcC- saii-; 
tureic było ta k ie -kilka, wszv- 
zachow ania się pro'V( -

nego żydów, Z rana  jkoło 10. i pjjjiftr^e.gl

szelę c m ekorzystucm  " n a “ sw oją stronę rezirltn- 
' Gie % idoczne ' usiłowaniem  ich byłoj przez umy- 
■śln<j wszczynanie burd wymusi ha korhiśji, 

! aby. zaw iesiła w ybór dalszy/ ; ,rozw iązała, .się.'. 
Były naw et głosy dom agające się tego. Głosy 
te  brzm iały po niem iecku^ i pochodziły  od re-
piezęiitantów  mniejszości, 
udarem nili te, usiłowania. ̂ v i-. ■ rl

   -------

O byw ate lę ' r o z ) ^ 11‘ozWą'żn'i7.,WOU

najw yższego uderżyjł gWałcipiela, ,ą , gdy teią 
k rzy k n ął: „wap ich bin ein Doctor 1/’ — ’odpo
wiedział m u: „tem g o rz e j/  żóś-pan  doktorem
praw, a dopuszczasz sie jaw nego oszustw a!“L rt < • -J “łCI - >R 1,1 *; CO-rWO *nJaG5SiZ resztą -inepniw dą je ^ t  zupełną, alby zwo- 
lenników Gołucliojwskiego przTOiiszczańb z p e ł
nomocnictwami. W og^€% omBsjh trzym ała ' 3 i |  2 
surowo _ rozporządzenia, i w yw ołała z ;tego,.,po* i 
Wodu kilka- protestów  'pojedynczych Przeciwnie

•* rrmipicpyn&rij łL

■ bęcHł11—me wie nawę

uskarżać strona przeciw na, której 'rózdzielaifd
dzień’ wy- 
niej były

opieszałe do najw yższego stopnia i spóźnione. 
Nie brak  k a rt legitym acyjnych u w yborców  ży
dowskich, ale rozterka miedzy nimi samymi by
ła  poniekąd w iną,, że nie wszyscy stanęli do 
wyboru. W idzieliśm y sam i żydów, którzy z du- 
yną darli swoje1 lcńfty" legitym acyjne, by nie iść 
zajw zykładem  swvćh współwyznawców io/.fana 

w anyeh kazaniam i; w idzieliśm y karty  legi- 
rjx,e ) kupfców i urzędnikó p żyldówskieil,

w j^6fćyą mniejszości 
bez pełnomocnictwa, podszyw ając się tmd cudze 
qa»wi.S|ka. 2^flfWio iwelu tym sposobem na go 
iący th ’ uczyPłis? kilku z izraelitów  schw yta
no c-takich którzy przyszli ,do głosow ania 
z kartkam i Ićgłtymąeyjnemi osób um arłych. 
Na, to mnóstwo je s t świadków. Że takim  nie .do
zw oliła kom isja głosować. to telegram  nazy
wa odrzucaniem pełnom ocnictw. Straż m iejska, 
prócz aresztow ania jednego zuchw alca niewy- 
borcy t- Jr nikogo me ytt&ttijtk.' W łączą  zbrojną 
w sposób najspokojniej.^Ły5łłbąz najm niejszego^ 
złego słówka, wyjiróżuiła kurytarze z garłaezy, 
których wielu było pijanych. O -użyciu bagnetowy 
nie było ąni mowy LNikt z żydów się nie od
straszył, żydzi g łosiły  alt najdłużej, i najdłużej 
.zapełniali ’w spom niai|j diwie' sale, choć w .łych 
salącli najmniej było (głosujących wyborców. Nie 
tysiąc urzędników rogstrzygnęłó wybór, .ho u ’

' najw iększej części samych 
ilpdwo 500, r e ^ z tę ^ .  y-Ll 

jo; adwokaci, k ^ęża , leka-

rzedników, x to tu p
Pol aków /g łusnw al o 
.sąli głosujących by li. 
rzę ifP ' ipłelig-encja.iNakouiec te legrafu jący  „li-

m
rozstrzygj 
ora. I tui

rując .sic ją^s. ,‘Afi-oń 
tyzmu, inzeeiw  ąrys 
kratyzm ow i!

Takich scen prfw ntoyeb było kilka,

ż,e nieTiiinisterjum ale sejm 
v ważności lub uniewa- 
ludzie w ystępują , -pozo- 
idei wolności i (iomokra- 

kracji mpiepian.ej i biuror

wła-

. Pozaw czorajszy urtykiił fP'’>«e; AUndpust
ja k  piszą, wyszły z pod pióra m inistra Beicw- 
^liego,,rpzwiał wszelkie nadzieje, cen tra lis tów /:^  
ministerstwo obecne skłoni r się db. p rzedłożenia  
uchwał w ęgierskich, i kroackich śzcżuplejszej ra  
dzie państw a a  nie sejmom krajów, koronnych. 
W artykule tym odjęta je s t oehtrąlisfóm i na 
dzieją, iż w razie, gdyby układy z W ęgrami się 

’,nie powiodły, to i systowanie szczuplejszej R ady 
państw a znowu będTzie cofnięto zaraz i R ada
szczuplejsza natychm iast, w tęd y ^^o łąę# ? , * m
» H  W  sejm ie zagrzehskim  dw a stfonńiutw ą m 
m onistów  czy fuzionistów i stronnictwo antifu- 
zionistów w ystępuje z sweini program am i. P ier
wsze pragnie stosunek Kroaeji- do eentralnegó 
rządu razem  z W ęgram i na, sejm ie pesztenskim  
załatw ić, a dopiero potem przystąp ić  do ustano? 
wierna stosunku Kroaeji do korony węgiersi-riej 
Stronnictwo antifuzionistów pragn ie  stosunełf.]^. 
rony do centralnego rządu, załatw ić 1 wpro ,łw 
W iedniem , a z pom inięciem  Pesztu i W ęgrów. 
To drugie stronnictwo je s t 'w  większości,1 którą 
mu nadaje m ianowanie w ielkjej, .liczby urzędni 
ków  posłam i do sejmu i głosy  deputow anych .y 
P ogran icza  wojskowego. ' • -»qc ? ił ,1»:

Di^euom-^uzionistdw jnst pisma P a z q t j  . il io- 
ire zawieszone za rządów-SchmeflingO) 
d h H d lk n  zaCzęłtM w yehłdzić na nowo. W ydaw ca 
Pomyu, Perkow aćj podpisał pi-ogsam ifijzioniąjjół'. 
Organem  antifuzionistów je s t Domobran, dąw ny 
,organ (byłego cljorw ackiego kanclerza. Mazu- 
ranicza.

Allg. Augsb. Ztg. przestawszy -za obecnegoo h y jjp t '_  I . .
Kom ar jednego żyda, jak  w ydzierał"przedm ie- 'm inisterstw a w iąd eń sk ^g o  /p o b ie ra ć  stfbwerięję 
szczahiuowi kartę  Ugitym aćfjfihJ Oburzony do fc/futiduszu jdyspożycyjn 

ubozu Prus i phsęe w 
Austrji.

Gazeta W aj mars/ca

go, 'p rzesz ła  obecnie de 
interesie ' P r tis ‘ przeciw

o n o si. Królestwo Sanso 
nm oświadczyło się w B erlin ie  z gotow ością zą- 

'WÓrtfiń z W łocham i układu handlowego i u z n a 
nia tem samem król,estwa. W ioch, Rząd p rusk i 
łvąg-)X»czy W łoe iy ‘ńżl T o 'przyśthnń. T" 1 
, w W iadomości o redukcjach arm ii francuzkiej 
.są.Teraz, autentyiy.ne: Monitor przynosi p tem u-

'ło sow aii^ jedai^ft, drugich szczegó ,. Chociaż red u k c je /tę  d a le k ie
•są o®  o^y ęh , kti re zapow iedziały 
śą  p iśeóieźcdośę znaczne i udow adniają ostate- 
ezuiejjięl ministe finansów F«nld - zw yciężył .wi 
gabineejo swemi dow odam i/ W ykazująeemi po
trzebę Wsżczędnolei. - ly w i- t i  n id w

W /lę d y  pieniężne zdają  Rę Łh0Ę *w dW  
Francji irzew ażać. • 'Patrk z dnia 16. tm. podaje 
obszernó ob lic /^ jiję  .w ydat^ęw  ■ jfa  zajęęje  jjzy- 
mu; P i$ e  ona :

,„N» naszą arnne okupacyjna w roku 1849

1 8 5 3 'i. nr- '1 ł . - , d «  m n n n ,™
fr.; ’ od .
1861'
1863 i

854 -  4,800jDUO f o  ,-rfl 1 8 5 5 ^ :1 ^ 0 1 .0 0 0  
856 <Iu,.I/Oy. włącznie,. .7 milionów ; t. 
;),5O0'.U00 f r . ; 6,8bO.OO(J;, ą.

86T^4> miL; jiarc.szcie r - 18iiu—Z J jD£LDi)Q 
fr,; w yiosi t o ^ ^ ę i p  ^ , 6 ^ . 0 0 ^  
ojtupac i.’ rI ./  ,

Belgii zgromadzi};, się Izby dnia 14- fi. 
m / y H  -zęmowy •pi-ezydenfa, Tźb\ł fp o ^ łs H ^ 'w ^ f  
hranęge nazajutrz pomtwóreiu; potóażujer się,/jak 
daleko mjuśźą sięgać obaw y Tr pr®y8złvść B elgii, 
rozbierane sweero fczasu przez różne •'.'dzienniki.

wod <lr  trw ożhw ycł p o g jp sę ^  
lepszy ^tar. zdrow ia kj;ólą Leopold* zruyiejsz.^I 
znaczuje tobawy.- . t i A r ł  Ol. ■

Ostateczne ustalenie się m inisterstw a an
ielskiego opóźnia się baydźo/” w skutek ezego

,e za ^w itek  ha  tow ary i ihięso.z ufTiMŚlną
 .‘icją, iż w strzym ali .się bd g łó  *Waqia, uiie

cheątr za (TiłTTchoWśkfm najrnffrr
się na c ^ n n e  insulty  ^ e  strony współwyztiaw- j 
eów, byliśmy jw ladkąiai na fcpW|3Tzu la
ryszo yyni prz;ęd_ąaląTIL Z g ra ja  lhjftzi’ J uźi^ t Il  1 
nieWyborców, ja k b y ;je j  kazano umyśli a nalegać 
wchody do s ^ i  III. i IV. tumanić przedtnieszczńo,

-dzieiiS  im
Ł  m * S } 'T

zgraja

zątrzymywlić ^ybuii ó> iuąych wy 
katttf IegJSf6diac.y.^Ję®ł*‘obii - n ilftstan
zagłuszać w szystk ich . i czynić scisk,
.tą około dy popiojudnią postawszy już- z wewnątrz 
^ l j  w rzaskljw y .sygnały Ż^’ jeden  żyd glosowął, 
za Gółuchowskim, zoczywszy go ‘wyehodząeegp, 
osnuła’ zewsząd faińionahii, p tzypafłń  biedaka do 
ściany, a wrzeszcząc w  niebogłosyj kep d ła  go. 
szturkała, ta rg a ła  za w łosy i p lw ała  w twarz. Kto 

eoby s i^ b y ło  stało, gdyby ludzie zimniej- 
;wagi nie byli interw eniow ali i nie

ja rzen i 1 iłs^Jewiti zaczęto .od wypr 
rjdą,- /, ludźi uiep«)h-zfchiiyeh. 1‘okarfąłc się 
na osobiste /an y ta i.iij z r "  strony kom isarza, 
że" w szyscy -^P/yn^ć-y natłok, bądź głoso
wali już ijądź nie mieli w cale p raw a do gło- 
sowąi|ła, 1 aaraz  f, odpęd-zeniu tych mniema 
lę c h  „w ^J^-ćów  f^ e j-s to ś c i zrobiło a iab ^ rd zą  
spokojnie w prz.jlsionktSDb. Policję oddalono 
następnie z a r ^  u a um yślhe żądanie obyw ateli

________  [jósfrie l-
s z y e h  środkanh przeciw  niepopraw nej rasie  mu 
rz ^ n ć ^  rów nocześnie-inne dziennikS nie taje 
bynajmniej tego , że m urzyni .mieli bardzo wa- 
żnę powody do pow stan ia , w ynikłe z smutnego 
ich położenia socjalnego i n iekorzystnego dla 
ilięh stanu adm inistracyjnego na Jam tycul

iowiedziano, iż swo- 
n ą .' W ybory trw ały

w ie
sze
hyfi

krwi f 
roz^-

pow stała wrzawa
- iego B®}łoku. Z yana  ko\c ł^te.j l)om im "rj,a tę ż ą iii  
twa pod nr. IV., po korytarzu roz- * myślnyćh’, rozesła:

d .-Je ff ld y a n j^ f  -pl aby _ 
hoda, ShyboróW jć s t z a V 4 f  
dalej spokojniej już w saFi IV. i III-,' ale pomi- 
lno to hałas, „wyborców m niejszości1* w zm agął się, 
a . de legat ‘komisji' p. ilónigsm ąnn by ł zmiiszoiiy 
k ilkakrotnie wzywać do fepokóju śwofch wspófł-" 
wyznawców- ś fo w f : „No, ińóihe Hferrn, _"sleż ma* 
chen w ieder IJnfHedónT Nbawetu,,,jeźli w alka 
w yborcza była ..burzliwą;,11 ja k  telegrafujący 
w yraził, to jedw iie „wyoomjjjM. m niejszości11 
zrobili |ę  burże. ^  końcu n aw e t, gdy 

‘ ’’ ędzania wyborcóW przez n- 
łańych po całym  Tnieścier  : sły-

Od wydawnictwa,
jiteii.umtyrąttj , Aą . Gaisetę

yr r.n yhoibo
Ogłaszamy 

N a r o d o w ą :
Ną półtora miesiąca/ t, js, </d 16- 

pada do kbdchi grudnia 1865:
z p rz e s y lk .4  p u c z to ^ p ^  2  jt lr ,  
w miejscu 2 *

i "<j>

tisfco-
K.Wilil

1 0 Cjł.

e id a ia /^ p B id o  .oldoM

G o s p o d a r s t w o ,  p r z e m y s ł  i
handel.

F l n n d ^ ^ l u i l  i Bpmliinif fcii, j / y
( i y  <to eapatru.jćmi na przebieg tar

gów na w ełnę, przedstawiają się rian) jako 
całkiem niewątpliwe następujące reznltaty:

1) W czasie tegorocznej wiosny przez 
miesiąc maj i czerwiec dostawiono na sprze
daż handlującej publiczności całego świata 
400.000 eetnarów na targach północno-nie 
fciiwłueii ■ *uu-uili. eet**ruw na fcugii ion 
Jyńsłfim, przypuścimy. P^YP8-

j i r z t ó ę t t t  6Ł tafj.-ni • ceffiBC ''Cthwjó S 1 ff /tj

^ i • _  i  i  doliczymy do ttS|fo- 
produkcje h W jJ r .^ H is z p a 
n i i . A u s tr ji , Moskwy, W ło c ł i /k ra in  ture
ckich i innych, tedy kapitał handlującej pu- 
bliczności całego św iata, ironifni' 7/1-

•rkłsioy}' - ^  y fk ?  wyr

tedy kupujący posiadać musieli gotowego 
tila producentów grosza, od 58 do 59 milio-

kapitał za
_ , - • ^„™jło 250 m U

lionófl* taaiijw , g /m ę T  otjzynyiłp^O ł 
spodarstwo folnć *  ciągu t
czerwca w gotówce. .i^siyłO-Gi

2) Ceny niektórych gatunków wełny 
stały w pierwszej połowie czerwca niżej niż 
w drugiej; ich znaczne zniżenie s ję nje 
miało swej podstawy ani w ogólnych, ani 

ze gól ny eh .stosunkach, 
iu f  Strńlsnndzie oznpeźa, 

dwu, 0Ć#r

'•cd* tftffliWifT' If^izttktłania pt'zet.1 łiołikatnćiiii i nader de-,7 K . - 1J . y .1 _ ,v,nl£i; Ul _ A.___ -  Wl-nn rlłj-I ! r. r.™ „ ..1_>cin emi oentwniihyła raniej^naczną , odzna
czała isję już w roku przeszłym pod naci- 

'• ski^uj „„^zcsnyeh stosunków politycznyuh 
nader nizkiemi cenami.
" 5%j|LełJdtt^cj J'cei1 spoiTtała J  tynr 'rók^f 

I fcliętstłewszyitJtieiB dołikatjic-i najdoUkatmej 
: sze gatunki wełjiy> ^niźęnie się cen wyno- 
's lłb  I b - 12 talarów, a u  wełny negretów w 

kilku przypadkach w Bzląsku, i WhPozkaś*- 
ski om nawet 25—30 tąh na cetą. .Przeci
wnie zaś wełny ś r e d n i e ;  a  mianówrere 
ny poślednie utrzymały s i ę  prawic .całkiem 

dawniejszych cscech i poszukincanic 
ich było wciąż 2yw aze. Jak sic zdajłk-bc

likatnem i wełnam i. W ypadki ja rm ark u  na 
w ełnę w W rocław iu w znieciły  is to tn y  p o 
strach  pom iędzy p ro d u cen tam i, g-Jyż tra -  
ilno by ło  sobie w ytłum aczyć, że spadn ięc ie  

ją, ^ lik a tn .e  sp ła sz c z a  g a tu n k i w ełny  sp o - 
ało , i żś ,ną ich w y so k ą  de lik a tn o ść  k n -  „ 

, , j y  zaledw o zw azdk ^  P ffo z  W T h d łiż^ k iłz -  i  
|iw § handlow ą ( jry a a d ia j^ -k p jn is ja  Kyiwioiiła*) 

w" swęm sp raw ozdajm r sp adn ięc ie  cen z 
" d k ó iA  p r z w z y n . ^ % ie g n  rzeczyw iście  za- 
i ju h o tb ą e jre h /tp p li^ y c^ y ęh  j w jtpadków  i z 

wpływu ang ie lsk ich  au k cji gatunków  w eł
ny au stra isk ie j i ko lon ialnej w L ondj nie i 
u,rwerpalu. "i leli było weiaz zy»oze. oau sic zuiije^oe ~

^ n k i i e t f ^ L ^ h  .spi-*:^iący»b iP#7Vópz| c^  7̂ .  *'DO
iuKiwana. mu, miały zawsze pierwszeństwo dla wie- 1 ^
./.-„„u - u . :  .... _■ . . . i . :  „.„„.U i  i „Bieg polityki nie wpłynął tym razem,

dwfrcfi'"’tafgłleh tiyftf wełna posżu        ___ . . .g _
3) Ta część targów, na których różni- kszej stałości swych cen i żywszego ich

ca w ga
1 a t i

w sie p
nó' ceńy M
Strony w ystąp iław p iriw ń zrtr-w la tK u riia  t o t
deiićja spadania jf.: 1 ----  * " • "  -*-*--•«•
jw tytm ro k u  widii,itr  .--    d **• » ** -*-* ̂  ---
JLiwer^d^1 (fl©ć^7t0kd<> 5łfajdf̂ żąj.ii[4:l/?t tartej 

ła
ra tiakcetoarzci ęłowyiai)v aieiliigdy jednak s a h n a l  i w t ć i  w e - u r i e :  z d o ł a ł a  s i a w ż i f a n n i d ’ 0» e - *

N l- i*
w ełny, 
wiu os
szonem sprawozdaniu, że nadzwyczaj w ie l-

w e in y  w.roku zeszły m /p rzy . j ^ r praniu p o -, 
*fei«M l/ w jMąe»eiMo, X i-n iWKAr i;o ̂ i t f /

czyniły ich ostróżuyihi i podejrzliwymi i



GrAZJSlETA ARODOW A z dnia i3 . lisłopM ą I8C5.
—

i że z tego samego powodu wielu w .ę- 
kszych frar ctizkicL i angielskich, a naw ot 
wielu większych kraj owych fabrykantów 
wstrzymało się tym razem od zakupywania 
wełny tak iż 'jej dow<V pomnożony przez 
składy wełny dawniejszej, był za viejk i, a 
poszukiwanie za małe, i obie te okoliczno
ści spowodowały znaczne spadnięcie cen“.

Ze się przecież cenj weł^y nade, deli
katnej i delikatnej pommejazaja, i że ga
tunki wełny średniej i pośledniej są pozą 
dańszemi i trzymają się stałej w swyęjf ce
nach , to pokazuje ze—awienie cen tar^u 
■wrocławskiego. Jak sil więc zd aje , nie 
delikatne, lecz tylko wełny średnie i pośle
dnie umaczają kierunek, w którym fabry 
.canei postękują. Targi, na utorr te gatun
ki wełny w dobrej własności na nprzedaż 
zwożone bywaja, maja zapewnioną przy
szłości. ' 0tem .).

TV Ifainerr.lf z c z y z a le  Ka-is5w, Kutty 
i Pistyń wystawiono na sprzedaż licytacyj
ną rozmaite realności, jako to : Pastwisko 
Zaoereże sr Kutach starych (cena wywoł. 
1013 ^ r, fit _c»); łąki, pastwiska i'  pokład 
szijtrtf fW skr w Ozt.chanijwce (H I 3 zir. 
34-'o.)-, jatki rzeźnicze w Kuttach (240 złr. 
74- c:;; rola. łąki i pastwisko Turharice w 
Ch«mczynie (846 złr. 17 a.)-, jatki rzeźni
cze w P .styou  (85 złr.); las smerekowy i 
pastw «ko ja  połoninie Ichnitissi w Hry,Ja
wie (1274 złr. 57 c.), zdrój wody mineral
nej -zczaWo-żeleziiitej wraz z zakładem ką
pielowym w obrębie gminy Hrypiawy, tu
dzież ze zrebem *i korczunkieiu Burkutłuch 
i las smerefcowy Kiemenka zwany po obu 
sironauh potoku (1883 złr. 98 c .). Realno
ści te będą sprzedant od dnia 21 — 29. li
stopada br.

D n k aty  au str iack ie , hester Lloyd zwra
ca uwagę, że. rząd aąstrjacki od dnia 1. 
stycznia i36G .de ma prawa bić dukatów, 
gdyż zrzekł sife tego w niemiecko-auktrja- 
ckiej konwencji monetarnej z roku 1858. 
Pokazu, się jednak, że dukaty austijackie 
w handlu lewantyńskim są zwykłym i bar
dzo popularnym środkiem zamiennym, S fe 
ry tedy kupieckie wyrażają życzenie, aby 
rząd poczynił stósowne kroki, :źby montta 
austrjacka nie była ra Wschodzie wypartą 
przez zioto francuzkie.

W  N a s z e j  A iistrji po jawiła się zara
za na bydło. 4

W e L w o w ie  3. listopada. Na targu 
dzisiejszym praktykowano ceny następują
ce •• Mierzy ca pszenicy 84 funtów 4 2t) żyta 
76 fnt. 2.86, jęczmienia 63 funt. 1.80. owsa  
45 fni. 1.7, hreczki 8.57. kartofli 1.20, ce- 
tnWr srana 89 c., słomy 72 cen., funt masła 
50- c , , sag drzewa twardego 10.73. miękkie 
go 8.25, miara okowity 30 stopu. 70 *c.

55 W ied n ia  d. 15. listopada. Wczoraj 
były uanzakcje. w okowicie cokolwiek  
żywsze, niżeli zwykłe. Na termina wszakże 
nie ma żadnej ochoty spekulacyjnej i tru
dno, aby producenci okowity mieli tego  
reku lepsze od zeszłorocznych widoki. 
Zboiówka trzyma się tyi 42, melasowa na 
41—411/ ,  c. za gradiis.

tli od spada n." cenie ciągle, gdyż po
kazuje się, że wydatek tegoroczny Je3t 
daleko obfitsz^ niż obliczauo. Na targ pe - 
ązteńgkj dowieziono w zeszłym tygodniu do 
14.006 cetnarów po części suruwego, po 
części czyszczonego miedu. T akiegj mnó
stwa naraz nie pamiętają najrtarsi kupcy. 
Sprzedano zaledwo połowę. W Peszcie pła
cono za miód surowy 13—17, za czyszczony  
14—15 złr. za cetnar.

W osk doznał także znneznego spadku 
cen. Na targach peszteńskich płacono za 
cetnar 90—92 złr.

•Śliwki suszone mają bardzo dobry ud 
byt. tu r e c k ie  udały Się" tego roku bardzo 
dobrze i odznaczają się ‘ tak wielkością jak 
i słodyczą Notują tureckie z opłatą cłową 
transito 14—14%, morawskie 9—91/ , ,  au- 
strjackie 10—11, styryjskie 10—r0'/„ cze
skie 9—91/ ,  złr. za cetnar.

K m in również pokupny Za otŁnar 
polskiego płacą 19—20 , czeski 22—23 złr.

Część urzędowa.
Gmina P od b erez  w - obwodzie stryj- 

skim, celem zaprowadzenia u siebie uregu
lowanej nauki szkolnej, zobowiązała się po 
wieczne czasy wystawić budynek szkolny 
z pomieszkaniem nauczyciela i tenże utrzy
mywać w dobrym stanie, posprawiać sprzę
ty szkolne, starać się o utrzymanie szkoły 
w ochedóstwie, na opał szkoły dawać ro
cznie 5 n. a. sagów drzewa w połowie 
twardego a w połowie m iękkiego, naresz
cie każdoczesnemu nauczycielowi, który 
oraz ma pełnić służbę diaka za co pobie
rać będzie zwykłe uochody, płacić rocznie 
75 złr. w. a. i oddać mu w używanie 5 
morgów ziemi z pastwiska gminnego pod 
nr. top. 970.

Dla polepszenia tej dotacji zobowiązał 
się gr. kat. proboszcz mi ejscowy ks. Ba
zyli Mikitka na czas swego teraźniejszego 
kapłaństwa dodawać rocznie 1 n. a. sąg  
drzewa.

Gmina Straeonkn w Wauowićkiem za 
łożyła na siebie szkołę trywialna wraz ze 
szkółką drzew owocowych,

D j hekcja  K altcyjsktegó T o w c r s y  
stw -i r r e d .to a /e g ć  wypowiada pod dniem 
12. hm. kapitały ' pożyczone na hipotekę 
dóbt Strzałki bzercze i Uciechowice, Di 
tiatyn i Ruda.

;diii,itek D itd k u w lce  w powiecie ra- 
dymiańśkiui na zaspokojenie zaległości po
datkowych i innych ni.leżytości rządowych 
ma być dnia 30. listopada (a ewentualnie 
4. i 7. grudnia) p„szczsny w dzierżawę.' 
Czynsz dzierżawny 6559 złr

P rzy jech a li do Lin o w a  d. 16. I l f l» - , 
pada. Pp. hr. Komorowski Wład. z Dzie- 
więtnik, Niezabitowski Lubin z Zamec ka, 
hr.*Romer Wład i  Gsieka, Czermiński L. 
z Nadycz, Krajewski Nikazy z CzecL

W y je c h a li i e  L w o w a  d. 16. lis to 
pada. Pp. ks. Trtrbeckoy i ks. Ellisbar 
Elistow do Trycstu, br. Bo.kowski Sewer, 
do Ponikwy, Gostyński Adam do Podnie- 
strzan, Jackow Sti Michał do Krakowa, U- 
drycki Ado.f do Wielkich mostów.

W ied eń  16 listop ad a .

5% Metaliki na wal. austr. .
„ Pożyczki naród . . .
„ Metaliki ua m k. . . .
„ Obi. ind. niż. austr. . .
„ „ „ węgierskie
nj ,n, . u c-or. i bank
„ „ ga licy jsk ie .

, r'„ bukowińskie. .
„ „ „• siedmiogr. y ,

  .  ,

Płacą Żądają
zł. c. zł. fi
60 X 60 90
69 35 69 45
65 35 65 45
83 X 84 00
70 10 70 75
72 X 72 55
69 25 69 75

■ 68 50 69 00
6N k>o 65 25

A kcje banków  i  p rz^ m y d u .
Banku na-od. austr. . . .' .

„ anglo-uustr. . . ,;  .
Zakładu kiedytowego  
Kolei półn. Dcrdynaada . .

' galicyjskiej. . , . .
tzeiDiowier z wj i .  50% .

P o ży czk i lo te r y jn e
Losy pożyczki z (. 1839 . .

■ łlB  • •» ld6°  ■ • 
” ■» •
„ najnow, z r. 1864

, kredytov.e . . " , .
ks. Esterhazegu ,. .

„ ks. Sa lm . ... . •
i, hr. i  Alfy .
>, ks. Klaiy . . . .
» br. St. Genoisi . . . 
„ masta Budy . . . .
„ ks. Windischgriitz . . 
„ hr. Waldstein . . . .

hr. KegleVich . . . .
„ R u d o lfa ............................

Karna zuęruaienne.
(3-miejiączne).

A u g s b . 100 złr. nr...................
Frankf! . M. 100 . . . ,
łłkmb. 100 tnarłik . .
Londyn 100 fnt . . . • •
Paryż 100 frank.........................

W arszaw  j 16. listo p a d a  .
Półim perjały..................... rubli
Listy zastawne 111. ok. „

„ kupon. „
Akcje kol. żel. war.-w.ed. „

‘ B war.-bydg.
P m y ż  16. listopada

Kenta 3°/0 . . .

VvJ,00 
69175

160.30 i60
1X3̂ 50 
136,25 
71 00

778
70'

133;
80
85
77
74

U3
62
25
21
21
21
20
16
16
12
11

90'
80

107
3

165
186
73

139
o0
85
Tl
74 

116
66
26
: ‘ 2
2°
2 '>

21
17
II

06
25
40
00
■50
X

l
X
40
45
70
oO
60
00
06
X
X
X
X
X
X

12150 
11 75

65
90
iJ

107
42

50
X
70
X
90

X
X
05
00
75

x | X
W *

K u m  l w o w s k i ,
z dnia 17. listopada.

Dukat holenderski . . .
Dukat cesarski . . . .  
MuSkiew iki półimperjał . 
M^ukiew&kł rubel srebrny. 
Mdskjewśki runel papierowy 
Prusiti talar kur. . .
Galie, listy zast w.
Galie listy zast. m. k .| 
Galicyj, oblig indem. 
D eiyc/ka n°.iudow«
Akcje kolei żel. gal.

Dają Żądają
w. a. w. a.
k l ct. zł. ct.

5 10 5 16
5 13 5 18
8 81 8 94
1 65 1 68
1 40 1 42
1 60 1 61

66 85 67 43
70 uS 7.0 66
69 23 ■ 69 87
68 83 69 Ki

186 33 189 00

T e le g r a fo w a n y  k u rs w ie d e ń sk i, W. A
z dnia 17. listopada. zl. | c.

Oblig. długu państ. 5tA za I X  gl. m. k. 65 35
Pożyczka rar, 18645'/ sa I X  gl. m. k. 69 05
Losy- z r. 4860 . . . . , .  . . . 8 ) 4o
Akcje hanu nar. za lOuu gi. . . , 778 Ob

„ Towarzyst, kred. na 200 gl. . 160 20 
Lundju 10 ftit szterliiigów . . . 107 35
Dukamy oesai akie sz tu k a ...................... 5.17
Srebro za I X  gl. w. a ............................ 10V 75

Wyśzedł drukiem i jeśt do nabycia g t & -  
■ m m -ic  w księgarni J .  M l Ł . I H t O
W S K I B G t O  we I wowie, również 

we wszystkich księgarniach krajowych

Geografu powszechnej,
A n ton iego  B a r tk o w sk ie j*

tom pierw szy, zawierający 6 te o g r a f ie  
1241 f i z y c zn ą  1—2

D w i e  b o n y  f r a n c u z k i e ,
oraz gnwernantkfsa do postreczenia, przytem

różne realności
d o w czem  S t. Jan iszew sk ieg o  pod L'4521/ , .
Najlepsłyeh swora psów gończych
jest do nabycia. 1239 1—3

Folwark zwany Popie-
l ó w t i l  w KroiOs-z,ynJe, mila ode^Lwo- 

wa, */, mili od kolei czernio- 
wiecki^j, skiadaj ąey się z 60 morgów ob
szaru, budj nków z muru pruskiego w dobrym 
stanie, jast z wolnej ręki do sprzedania.

Bliższa wiadomość u Właściciela na 
miejscu. 1240 1—1

e l i x i r  PEPSirry
IUŁATWIACY TRAW I R W E l
p p . G R lM A U L T iiC ',1 APitKARZAw p 2 U

Pepsyna otrzymuje ssie z źoładka zwie- 
ry p  przeżuwających; stanowi ona sok ga- 
ał yczny „prawujący trawienie. Kozpuszcżo- 
ua w debrem winie posiada cielce użyte- 
®z“e 1 lasno ici leczenia rozlicznych chorób 
żołądka ; kiszek, a mianuwicie słabości ga- 
* ocznych, Rttrczów żołądkowych, wyniotaw p o je 
dzeniu lub w czasie pożywania pokarmów 
wymiotów kobiet ęifiammch; odi hoJee„M fległny, 
odbijania zcMM?, jak również, boleści 4 -  
troby I kr.yzow. iVSzelkie słabości żoładka i 
kiszek pod aziaianiom pepsjmy ustaja; star- 
cy i dzieci, osoby na wy^drowieniu/trawia 
z łatwością spożyte pokarmy przy silne „ 
pokrzepiającem działaniu tego wybornego 
łikworu. D75 1--16

Dostać można we Lwowie w aptekach 
Zygmunta Rnkera i A. B*rllnera w g r(>_ 
dacn u Franzosa^

Meble, obrazy i srebra
»«t t  wolnej ręki do sprzedania-.

. _ Bliższa wiadomość n stróża, w kamie
nicy pod lt 324 m. na przeciw policji. 1—3

Przy Góniictwle^^owŁ^o:
sady w Galicji lub król. Polakiem. Wykazać 
się  m. ż(, świadec+wem z odbytych studjów 
v 'akademii górniczej w Szemnie. 1143 4 -4

B liż sz a  w ia d o m o ść  a  W ie l. Adama 
■ o r a w sk ie g o  w e  L w o w ie , p la c  M arja- 

k 1 Nr. 362, lab  p rzez  lis ty  fr a n k o w a 
n e  pud ad resem  K . H p r. B iecz .

H E E U B A T T  iT
Zbiur oiliiui 1 ful. od t itr, do 8 itr.

t b s Zj m s y * t r w r
t*s]iwlełkiej 1 fnt. p. 80, jo, "Ocal., najlepkta ilo- 

loos 1 fnt. ..U cot,

( S k ła d  z  B r e m y .)
D aiik t od 60 cnt. 2 itr., miara od 10 cni,

3 zfr. 00 o n t ,  w iad ia  od 24 złr. do 130 ztr.

Gdańskie rosolisy
riatiks oryginału, po ud et. I 1 itr. 68 eut.

pol.cis 1005 1—0

J u l j u a z  A a a n i
wo Lwowie w ryohu pod 1. 54.

J ak wielorakie i różnorodne są słabości 
usr i zębów, jakie dotkliwe są bole, 
które lućGiom sprawiają to przecież; 
jak wszędzie, ta k i w łych wypadkach 

Umiejętność lekarska podaje środki. Które 
choroby leczą i bole łagodzą. Między le- 
czącemi i bole uśmierzającemi środkami, 
w swpich skutkach oc] n aniująco działa- 
jącemi, zajmuje niezawodnie* pierwsze 
miejsce ę. k. atis.t uprzyw., pierwsza
imerykańsko-angielska patentowana wo- 

■t: anaterynowa do ust dr. P o p p a  w  
W iedniu*! p rzec iw  b u łom  zęb ó w  
■vsj e lk ieg o  rodzaju , ch w ian iu  zęb ów , 
letei k rw a w ią ce  d z ią s ła  c z y ś c i o d 
dech hst, i k aries. Błogich skutków 
doświadcEonc po dłngoietmem nżywaniu, 
i jat poniżej przytoczone świadectwo 
twierdzi, okazała się ta woda nietylko 
w pjjtdyriczych, ale także i w zakładach 
szpitalnych jako środek leczący, bole ła- 
rgodzący, przeto wczystki.n cierpiącym 

jak najlepiej poleconą być możet

Św iailpptw n Przyj“'J p*> “ąi-V l a t  A l n U .  aaczulsze podzię
kowanie za okazaną ludzkość, której da
łeś dowód dzieciom zakładu pod ooieką 
Marji -Elżbiety zostającym, Kilkoro dzie
ci miało szkorbut na 'dziąsłach, i tylko 
jego zbawiennie działającej wodzie do 
ust prędkie wyzdrowienie zawdzięczają 

Hralflun F B I E S , 
prezydentka zakładu Marji-Elźbiety 

w Wiedniu. 
____________________  1019 3-1-2

*) W > Lwowie uirzymuja apteki : dr. Che
mii Tytusa Zarzyckiego p.MIkolascha A. J„i 
lirera, Kbeubergera, Zygmunta Ruckera. tu
dzież handel Kleina wdowy i Gebhardta i B 
Stillera.

Z A K Ł A D

kuracji wodą
z przybiulowanemi pokojami, wwgodami po- 
treebnemi i z własnym domowym w iktew , 
połączony z g innastyką, jest w  K is ie lce  
(we Lwowie obok rogatki żółkiewskiej), 
dla przybywających chorych zimą i latem 

otwarty.
Do kuracji zimowej, która jest skute

czniejsza niż w lecie, są opalone łazienki 
przyrządzone.

S S  W tym zakładzie leczą .się nastę
pujące choroby- reum ntyzm y, arti-itiet, 
ayphilia , katary p in eo w e , ż o l  jdków  « i 
k isz k o w e , w sz y s tk ie  s łab ośc i n e r w o 
w e  i t, p. 1198 3—0

F r a n c i s z e k  M c d r e j
ayrektor zakładu.

ROB B0TViiAU LAFECIEOR.
Jest to Syrop  ro ślin n y , c zy seezą cy  

k ie w  bez AL rkurjaszu . Leczy'odziedzi 
czoną ostrość krwi, oczyszcza ciało z żółci, 
zepsutych humorów, je su bardzo skuteczny 
w skrofulicznych słabościach, silnych bole
ściach w czasie poroó i, uporczywych lisza
jach, wyrzutach syfilistycznych, świerżbie 
zadawnionej, reumatyzmie, wysypce u k o 
biet, w wieku krytycznego przejścia, na
brzmienia gruczi łóv , ciaorcbach zaraźliwych 
nowych lub zadawnionych, bardzo uporczy
wych. 1187 4 -ii

Dostać można w Warszawie w składach 
mattrjałów aptecznych pp. J. Mrozowskiego 
i Gaótgo, jak również u pp. Sokołowskie
go, Grodowskic go łv. Lilpoppa, Centei- 
schnera i sp ó łk i; w Lublinie u pp. Mazur
kiewicza; Wareskiego: w Wnm<? u p, Ohro- 
ścickiego, r  Kijowie u apt. Necze; w Kra
kowie u p. Moledzińskiego i we L w o w ie  
u Z. K U K E K A .

Skład giówni w Paryżu pizy ulicy Ki- 
cher nr. 12 u p. Giraude„.i de St. Gervais. 
f e n a  4 z ł . ,  z  o p a k o w a n iem  4 zt.  35 ty

M  Kamienica w Krośnie
jednopiątrowa o 9 pokojaeh, z skle-
pem, kuchnią, spiżarnią i drewutnią, 

wraz z domkiem budowanym o 3 pokojach 
z kuchnią, stajma i wozownią, naresM e  
ogrodem warzywnym i owocowym 217 t j  
sążni wynoszącym, blizko rynka miasta, jest 
z w-olnej ręki każdego czasu do sprzeda
nia. Bliższą* wiadomość powziąć można il- 
stnie lub przez listy frańkowane u pana 
Alfreda Weisa w Krośnie. 1193 3- 3

T O W A R Z Y S T W O  S Z E W O u W  w e  L w o w i e ,
poleca szanownej publiczności

zasobny skład obawia oięzkiego
przy ulicy Kapitulnej pod ' 24’m., naprzeciwko handlu blacharskiógt>'P'- Bratkówfjtiega.

W tym składzie znajduje Sie obuwie najwykwintniejszego krojd, zgrabnej, trwałej 
i wygodnej loboty. ze skór najlepszych, po cenach  najum ińtk uw n ńsztfch . ‘

Zamówienia będą rychło załatwiane. Za opfikówś liń- przy- Iwysyłkaet pocztowych 
nic się nie pobiera. 1242 1 - 3

iKn-rtiwi yntia

Z a  2  z l r .  a .  w .
wygrać można

ćw'erć miliona gotówki,
czego jeszcze nigdy nie bywało ! 

Na Prom esy z roku 1864- cią
gnienie 1. "rudnia I86S głowie 
wygrane 850 OOO, 25.000, 15.000- 
1125 10.000 i t. d. 3 -3

Te Promesy sprzedaje
Fryderyk Sekunuth

w  r y n u u

ESENCJA
S a l d a p a r y l i  r o i  b e r u

Jeden z najdawniejsżycb i najskoth 
czniejszycn środków roślinuyen. krew 
czyszczących w ch6l*obacłi aekł-eznyCli 
syfilistycznych, zanieczt^zezenia krwi 
i wyrziitaoh na ciele. Metoda użycia 
dołączoną w polskim jeżyku.

Cena flaszki 2 zh. 80 c.it.; za opa
kowanie 20 cnt.

Dostać można we L w ow ie  a Z. 
R K K E JfA , w Paryżu w aptece P 
Colbrrc, w Pasażu Colbert nr. 7, et 8. 
Skład główny dla królestwa Polskie
go u p. GAUR w Warszawie, w ’W ił- 
nie u p. L/hrościekiego, w Lublinie u 
p, Mazurkiewicza, w Krakowie u p. 
Brunona Miczyfrskicjjn: - 'a  ILSł 3—0

1127 5—6 Sławna angielska gumielajfyczrd

P L U S T O Ś Ć  rLE L S K Ó R l :
Pattent Indian Ruber Greavel o f William Wrigle:wortb & Comp. in London.
Od wielu lat znana jako najlepszy środek do konserwowau-a s k ó i, itastosć ta 

wsiąknąwszy w j>ory skóry, zastyga w nich i utrzymuje tym sposobem skórę ( iągl i - 
gotną, miękką, giętką i  nieprzemókalną — do obuwia, ehumoatow i j  w o z ó w  skórą obi
tych użyta, może być* policzoną do pierwszego wynalazku w tym rodzaju.

b u t  puszka oryg in a ln a  k o sz tu je  1  z fr . 9 cnt.
Ittain „ ,, n® « „

Główny skłaa na całą Galicję wę Lwowie u Bonifacego atillera.
Także utrzymują tę tłustość.

W e Lw'tawi« K. Bałłakmii
„ A, Grotian,
„ A. ^ędrzejecki,

Kleina waowa- i Gebbardt, 
I M.ińfejiwskt, ■
„ J. Reiss,
„ K, Schubuth.
„ -- J. StiOmeiigter,

w  Krz żon ach  Et 46,1 
w  t  zern iow - aefii Tg. .',dwbvcli. 
w  JarO stawiu. Br- Juskiewicz,

w  K rak ow ie  J. Jąhn,
W P rzem y ślu  F- Galdetsenka, 
w  R ei sZwWic F. Jaśkiewicz,

Schaiter i Spółka, 
w  S a m  lorze J. RiećH, - 
y  S tan isfaw u w fc1 Br. Oiittczawa, 

f, W. Mąjewsfei,
w  S try ja  J. Batsch, 
w  T arn op olu  A Morawetz,W YWmo wie J. Jahn.

Z n leszezyk ach  J» Kodiębski, 
w  Ż ó łk w i 4. Mańkowski.

3 * " A S T 6 N A C J B  K A S G W B " * U

dii c. L »j»7,ywilejowanego auNtrjiackiego Zakładu kredyto
wego dla handlu i przemysłu we Lwowie.

: A. i

i-)S8(
S’ili» c. k uprzywił. austr. Zakłada kredytowego dla handlu i przemysłu wo Lwowie przyjmuje w godzinach Kasowych 0d 

b do 12‘A przed południom i od 3. do 5. popołudniu pieu^dze s a  a s y g u i c j  m i l «*oW eiiri, które procent przvuoszą. na ion- 
lun na zlecenie (ordre) opiewają, ua inuycL przenoszone być mogą, nie tylko we Lwowie^ lecz także w Wiedniu, bernie, Peszcie, P rą . 

i Ti-yeście wypowiedzi^116 ‘ wypłacalne są, i wystawiają się w kategorjach po

1 0 6 ,  a r .  5 0 0 ,  d f  1 0 0 0 .
/  /

P r o c e n t  w y n o s i : o d  a g y g n a c y j  p l o t u y c b  n a  o k a a  ( S l c h t j  . . . .

■a d w a d a fo w e m  w y p o w fo d seu fem  
n o in a io  M

rjię

łl
W

1
łł - ■ / f l i T o b u ł j t t o i J

_  Asygnatje kasowe Zakłada centralnego w /iedulu, tudzież Zakładów filialnych w Bernie, P lsil - Pradse 
l Aryeecie, wypłaca lub przyjmuje w miejsce gotówki kae& Filii Lwowskiej w każdej g o d z in ie  kasowej, icd aak e  dopiero we 
dwa am p0 uczynionem tu zameldowaniu i za strąceniem l/ t od tysiąca prowizji.

Zakład nie ręczy za rzetelność girów. 1223.1—t
Bliższych wiadomości udziela kasa Zakładu.

Wydawcy: Jan Dobrzański i Wdalis W. Smoehowski- Główmy współpracownik: Jan DobrzańskirOdpowiedzialny redaktor - Antoni Orzechowski. Druk Hornela PiUera
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